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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą . centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł mie­
sięcznie 1 zł- 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. ’’

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i 1 i te r a  cki, dodatek miesięczny do „G azety  L w ow sk iej"

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A dam a, Rue des St. Peres 84

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
trześnia) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
Pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
1 i p c a do końca g r u d n i a )  otrzy­
muję, Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
1 miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
°t., drudzy 30 ct. Przewodnia, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł półrocznie % zł., ów erórocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro- 
mmy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z rc- 
ałccyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
eatralnego i <zrtystyczneqo*, zawiadamiamy

bywać>nyC ^ renunieratorów naszych, iż na- 
tydzień & smo to, toychodzące raz na

z dwutygodniowym dodatkiem nut, Genie o połowę zniżonej.
, .  . P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
hle3 mogą  pr ze t o o t r z y my wa ć  wa r ­

s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
Muzyczne, teatralne i artystyczne, wr az  
z d wu t y g o d n i o wy m d o d a t k i e m mit,
 ̂0 n a s t ę p u j ą c e j  c en i e :

w.  . . miesięcznie 50 ct.,
*»6 LW0WI6 . kwartalnie 1 zł. 50 ct.
M . . miesięcznie 80 ct.,
Na prow incyi: kwartainie 2 zł. 40 ct.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
lipca b. r., zezwolić najiniłośeiwiej na utwo­
rzenie „Centralnej dyrekcyi c. k. nakładu 
książek szkolnych" a to w celu rozszerze­
nia działalności wydawnictw szkolnych.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
sierpnia b. r., zamianować najmiłościwiej 
radcę ministeryalnego w Ministerstwie wy­
znań i oświecenia, dr. Hermenegilda I r e -  
c z e k  v. S a m o k o v , dyrektorem głównym 
c. k. nakładu książek szkolnych.

J. E. pan Minister rolnictwa zamia­
nował w myśl §. 1- postanowień o zakresie 
działania ustanowionego przy c k. Namie­
stnictwie we Lwowie komitetu doradczego 
dla spraw chowu koni w Galicyi, członkami 
tegoż komitetu pp. Alberta hrabiego Ce- 
t n e r a  Józefa S k a r b e k - B o r o w s k i e ­
g o ,  Stefana hrabiego Z a m o j s k i e g o ,  
Jego Eksceiencyę Wilhelma hrabiego Si e ­
m i e ń  s k i ego - L ewi  cki  eg o i Juliusza 
B i e l s k i e g o ,  zaś zastępcami członków 
pp. Zygmunta A u g u s t y n o w i c z a  za­
stępcą pierwszego członka, Augusta G o­
ra j  s k i e g o  zastępcą drugiego członka. 
Augusta J o r d a n - S t o j o w s k i e g o  
zastępcą trzeciego członka, Alfreda G a­
ra  pi c h a  zastępcą czwartego członka, 
Oskara hrabiego P o t o c k i e g o  zastępcą 
piątego członka, a to wszystkich dziesięciu 
wyż wspomnionych panów na przeciąg lat 
sześciu od dnia nominacyi, t. j. od dnia 19 
lipca 1887.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za­
mianował koncepistów c. k. Namiestnictwa, 
Karola H a u s n e r a  i Józefa hrabiego P o ­
t o c k i e g o ,  prowizorycznymi c. k. komi­

sarzami powiatowymi, zaś praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa, Aleksandra 
S t a c h a  i Jana K a l e c z y ń s k i e g o ,  pro­
wizorycznymi koncepistami c. k. Namiestni­
ctwa, i równocześnie przeniósł prow. kon- 
cepistę c.k. Namiestnictwa, Aleksandra S t a ­
c h a ,  ze Złoczowa do Nowego Targu, prze­
znaczając go do służby przy c. k. starostwie 
w Nowym Targu.

CZĘŚĆ BTEUEZEDOWA

Prezydyum c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie przeniosło kancelistów 

sądu obwodowego w Przemyślu, Hen-c. k.
ryka H e r  z a ,  Józefa K o n i k a  i Gustawa 
Adolfa P i a z z e ,  do nowo utworzonego są­
du obwodowego w Sanoku i zamianowało 
kancelistami c. k. sądów kolegialnych kan­
celistów c. k. sądów powiatowych, Ferdy­
nanda B e r n a c z k a  w Kutach, Antoniego 
C z e r n e ck i e  g o i Michała F l o r c z a k a  
w Sanoku, wszystkich trzech dla Sanoka 
kancelistę c. k. sądu powiatowego w Mo­
stach, Wacława N o w i c k i e g o ,  dla Lwowa 
i rachunkowego podoficera 67 batalionu o- 
brony krajowej Asriela E i b e 1 a dla Brzeżan.

Lwów, 8 sierpnia.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
przeniósł kancelistę c. k. sądu powia­
towego w Dubiecku, w czynności przy c. k. 
sądzie powiatowym w Mościskach zostają­
cego, Marcelego T r z e t r z e w i ń s k i e g o ,  
do nowo utworzonego c. k. sądu powiato­
wego w Dynowie i zamianował kancelistami 
c. k. sądów powiatowych rachunkowego pod­
oficera 80 pułku piechoty, Leona Sz c z e r -  
b i ń s k i e g o  dla Kut, zaś systemizowanego 
dyetaryusza tabuli kraj. we Lwowie, Igna­
cego W n ę t r z y c k i e g o ,  dla Mostów; na- 
koniec zamianował systemizowanego dyeta­
ryusza tabuii krajowej miejskiej we Lwowie, 
Bronisława K o n a s i e w i c z a ,  kancelistą dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku.

Spotkanie w GasteinNajj. Pana z 
cesarzem Wilhelmem jest w tej chwili 
wypadkiem, absorbującym wyłącznie 
uwagę całego świata politycznego, 
chociaż bowiem od szeregu lat zjazdy 
zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych 
Monarchów dwóch potężnych sąsied­
nich państw powtarzają się z sy­
stematyczną regularnością, to prze­
cież w każdem takiem spotkaniu przy­
wyknięto upatrywać nową i wzmoc­
nioną rękojmię pokoju, owego naj­
wyższego dobra ludów. R ok  cały dzieli 
nas od ostatniego zjazdu Monarchów, 
który odbył się z szczególniejszą o- 
stentacyą, bo w obecności Najj. Cesa­
rzowej austryackiej, księcia Wiktora 
pruskiego i kierujących mężów stanu 
obu państw. Okres, jaki przebyła od 
tego czasu Europa, zaznaczył się epi­
zodami, które groziły niejednokrotnie 
wywołaniem poważnych zatargów i 
obniżały niezmiernie wiarę w utrzy­
manie pokoju. W kilkanaście dm po 
sjeździe wybuchł najniespodziewaniej 
rokosz wojskowy w Sofii, zwrócony 
przeciw księciu Aleksandrowi, a na 
porządek dzienny weszła kwestya buł­
garska, której pojedyncze, niejedno­
krotnie groźne fazy w świeżej są 
jeszcze pamięci. W ciągu porozumie­
wania się Mocarstw nad zażegnaniem 
nadciągających ze Wschodu niebez­
pieczeństw, zaciemniał się kilkakroć 
horyzont na Zachodzie, we Franeyi 
coraz głośniej poczęło odbrzmiewaó 
hasło odwetu, wszędzie dała się u- 
czuwaó duszna atmosfera, a wszystkie 
pierwszorzędne a w części także dru­
gorzędne państwa pracowały z go- 
rączkowem wytężeniem nad uzupeł­
nieniem s ił zbrojnych.

OLBRACHTOWI RYCERZE
p o w i e ś ć

Zygmunta Kaczkowskiego,

II. 
R u s i n i.

(Ciąg dalszy-)

-  i S ° e  przywozowej 

J  » a wreszcie poczwórny dukat węgier

o nyoF°

lerz Ubogi miał brać taki o klejnoty? Ale 
m °juach ówczesnych nie trudno y 

ł Wl?c. M a exkuza — a zresztą 
y*a to dziewczyna tak dobra i wdzięczn , 

nawet i cudzy młodzieniec byłby 
w? .popełnił, aby się jej przypodobać, loż 

bieście Tustaniu nie było dostatniejsze-
0 parobka, którem uby się nie śniła po no- 
ach, n .ektórzy z nich  podkradali się w ie- 
sorami pod chatę i wieńce ziolone zawie 
*ali na furcie, a byli i tacy odważni, co na- 
'et. i swatów posyłali do ojca. N atenczas  
Niesionym z Polski zwyczajem  .®zlacIieĆ;

którym < nt leli » p .» M  B'teT S
0chlebić, przyjeżdżało trzech zacnyc 
5czan konno przed chatę, na ich cze < ■ 
Wyczaj poważny starosta w bogatej op

czy; ten zsiadał z konia i pukał w okno 
I świetlicy, wołając: — H ej! kniaziu Biłowus! 
: podobno tam macie dziewkę w swej chacie,
| której czas za mąż. My zaś mamy młodzień- 
j ca, któryby się chciał postanowić i radby 
waszej dziewce posłużyć. Jeżeli wasza wola 
po temu, otwórzcie wrota, abyśmy się wam 
pokłonili i mogli z wami namówić. — Ale 
Biłowus zawsze im odpowiadał, otworzywszy 
okienko: — Niemasz tu dziewki w tej cha­
cie, jedźcie z Bogiem. — A kiedy kilku od­
prawił tak stanowczą odmową, już potem 
nikt się nie zgłaszał, a w mieście powiada­
no sobie na ucho: — Obaczymy, jaki-to 
rycerz albo Starosta zapuka kiedyś o Ofkę.

Olka miała wtedy lat ośmnaście, włos 
lniany, oczy duże błękitne, usta jak wiśnie, 
zęby białe jakby z kości słoniowej, a cho­
ciaż mieszkała w zadymionej chałupie, cerę 
miała tak jasną i przezroczystą, jak gdyby 
się w pańskich chowała komnatach. Do 
niedawna jeszcze bardzo żywe miała ru­
mieńce, ale od niejakiego czasu cokolwiek 
przybladła, co byłoby wcale nie czyniło 
ujmy jej nadzwyczajnej piękności, gdyby 
nie to, że mimo bladości na twarzy miała 
postać zanadto okrągłą i jakoby ociężałą, 
g0 wcale nie licowało z jej ranną młodo­
ścią- Osobliwie też od czasu, kiedy ojciec ją 
pobił, stała się bardzo smutną, osowiałą, 
milcz%c§> a po jej oczach widział kto nie 
chciał, że bardzo często płakała.

Stara Marucha była to baba niegdyś 
zapewne budowy potężnej, ale musiała już 
bardzo być stara, bo była chuda jak szczypa, 
plecy miała zgarbione, twarz pooraną zmar- 
szczakami i włosy mocno już posiwiałe; tylko 
z pomiędzy jej ust przybladłych wyglądały 
zęby zdrowe i całe, a zielone jej oczy świe­
ciły jak ślepie u kota. Pomimo starości u­

bierała się schludnie: miała zazwyczaj na 
głowie czerwono - kwiecistą chustkę zawią­
zaną z turecka i kaftan sukienDy. szero­
ki ze świecącemi guzami, że wyglądała 
zgoła jak mieszczka. Najczęściej bywała we­
soła i gadatliwa, że się jej nie można było 
odsłuchać, toż ludzie słuchali jej z cieka­
wością i byliby nieraz przy jej powieściach, 
jak ów Buuiak przy uczcie, przesłyszeli pia­
nie koguta; ale kiedy nocą wracali do do­
mu, to ich lęk brał po drodze, bo było w 
niej coś takiego, czego się nie widuje u in­
nych ludzi. Rzeczy te bowiem, które opo­
wiadała, działy się zawsze w krajach takich, 
jakich żaden człowiek, żyjący na tej ziemi, 
nie zaznał; nawet pątnicy, wracający ze Zie­
mi świętej, co tak okrutnie łgali, że im le­
dwie kto wierzył, takich krajów czarownych 
i takich duchów straszliwych nie umieli wy­
myśleń. Czasem zaś mówić wcale nie chcia­
ła, jeno zasuwała się w kąt i wpadała w 
takie zamyślenie, że żaden hałas ją nie 
mógł obudzić — a kiedy się przebudziła, 
przyznawała się sama, że rozmawiała z du­
chami, którzy ją nawiedzili. Kiedy ndziej 
szła w las i dopiero z północy, a nieraz aż 
nad ranem wracała, i nikt nie wiedział cze­
go tam w puszczy szukała. Domyślano się 
tylko, że zbierała zioła lekarskie, które trze­
ba rwać po północy, aby były skuteczne, 
bo była zawołaną lekarką. Jednak leczyła cho­
rych nietylko ziołami, bo czasem chłop przy­
szedł i skarżył się, że go tłucze ziarnica 
ona mu tylko w oczy spojrzała i rzekła ■ ’
Głupiś! ty nie masz zimmcy, jeno ci się przy­
widziało, idz s o b ie ;-  i chłop poszedł a L i ­
ca go opuściła. lanym  przykładała rekTw

opowiadali, io  j„ j r ę k J S  p ie k ą  j i

a byli i tacy, co pokazywali pjgć palców 
jej ręki, wypieczonych na ich ciele: ten i 
ów był przekonany, że palce te widział, a 
kto nie widział, ten wierzył i skutek był 
jednakowy u wszystkich. Ofka zdawała się 
być mocno przywiązana do tej dziwnej ko­
biety, ale może tak tylko, jak tonący się 
trzyma ostatniej deski, która z jego czółna 
została. To też ton i ów się domyślał, że ta 
młoda dziewczyna, jak mało która do szczę­
ścia stworzona, pomiędzy takim niedźwie- 
dziowatym ojcem a taką niesamowita baba 
me musi być bardzo szczęśliwą.

Biłowus, wysmarowany olejem po gu­
zach wczorajszych i pierzynami nakryty 
przespał noc całą jak kłoda, a kiedy rano 
się zbudził i po całem ciele obmacał, to 
spostrzegł, że czuł daleko boleśniej obrazę 
honoru, niż guzy. Jakoż mocno się nad tem 
zamyślił i długo nie wychodził ze swej for­
tecy. Ale myśli jakoś nie szły mu ładem 
bo często swoją kudłatą głową potrząsał 
ręce zaciskał i mruczał pod nosem: " ’

-  Pan bo pan.... 'a  ty sługa: cóż 
jemu zrobisz? Z mm wszystkie pany trzy. 
mają, a za tobą i pies nie zaszczeka F n  
gdybym ja ciebie gdzie zeszedł we\ t e J v  
oczy.... jeszczebym ja  tobie n o k ' y 
ja chłopska ręka mocniejsza Z  r  m-0'
choć pańska. Ale ty zawLJ\  W0Ja’

Chybaby f c d L j t

to, W r o S ć l a ™  dl„gŚ„ Ś ; d“  ^ ‘ w“.
w e, aż wreszcie rzekł; mozo1'

Niech radzi Marucha.
Zaczerń spuścił drabinę, zlazł po nie 

chaty. 1 P°SZedł Wolnyi’ krokitifll dl



Wśród tego ogólnego naprężenia 
były chwile, iż ludy zwątpiły, czy 
będzie możliwem zażegnać widmo 
wojenne, i z trwogą nadsłuchiwały, 
zkąd padną pierwsze strzały... A prze­
cież pomimo nagromadzenia na wielu 
punktach tyle palnego materyału, nie 
przyszło do krwawego zatargu, a 
Europa zażywa obecnie głębokiego 
pokoju. Że tak się stało, że od E u ­
ropy została odwróconą ciężka i nie- 
obliczona w następstwa katastrofa, 
należy zawdzięczyć to w pierwszym 
rzędzie potężnemu związkowi, łączą­
cemu Austro-Węgry i N iem cy, ser­
decznej i głębokiej przyjaźni obu ich 
Monarchów, których pośredni«eące 
słowo oddziaływało błogo i dobro­
czynnie w najkrytyczniejszych mo­
mentach. Prawdę tę stwierdzają pra­
wie wszystkie organa opinii publicz­
nej, te nawet, które nie mogą ukryć 
swej niechęci dla austro-niemieckiego 
sojuszu i starają się najsztuczniejsze- 
mi argumentami osłabić jego donio­
słość. To też ogromna większość opi­
nii publicznej powitała z najżywszem 
zadowoleniem zapowiedź tegorocznego 
zjazdu Monarchów, wypowiadając 
wręcz przekonanie, iż stwierdzi on 
na nowo niezamącone niczem istnie­
nie dwucesarskiego przymierza, a tem 
samem użyczy nowych rękojmij wierze 
w istnienie utrzymania i zabezpiecze­
nia dobrodziejstw pokoju. Godnem 
jest u w a g i, iż gdy w latach poprze­
dnich doniesienie o mającem się od­
być spotkaniu Monarchów Austryi i 
Niemiec stawało się dla prasy fran­
cuskiej, angielskiej, rossyjskiej, a 
w części w ło skiej, impulsem do na­
der ożywionej dyskusyi na temat do­
mniemywanych układów, jakie na 
zjeździe tym mają być rzekomo zai- 
nicyowane lub zawarte, obecnie tego 
rodzaju dyskusya nie ponowiła się 
wcale, a to najwymowniejszym jest 
dowodem, jak głęboko odczuwają lu­
dy istotne znaczenie zjazdów gastein- 
skich, i jak potężne wyrobiło się 
w nich przekonanie o właściwej mi- 
syi przymierza środkowo europejskich 
Cesarstw.

Zajazd w Gastein.
Najj. Pan przybył koleją żelazną z 

Ischl do Lend przedwczoraj o godzinie 5 i 
18 m. z rana. Pomimo tak wczesnej godzi­
ny zebrały się na dworcu kolejowym i przed 
dworcem tłumy publiczności, pomiędzy którą 
było wielu turystów, i powitały Monarchę z

zapałem. Najj. Pan, ubrany po cywilnemu, 
udał się wraz z osobami swej wojskowej 
świty, które również zamieniły mundury na 
suknie cywilne wprost z dworca do hotelu 
Straubingera, gdzie po śniadaniu zasiadł 
bezzwłocznie dla załatwienia nadesłanych z 
Wiednia przez umyślnego kuryera papierów. 
Przez cztery przeszło godziny pracował Mo­
narcha bez przerwy, poczem o godzinie 11 
przed południem dał rozkaz do dalszej podróży 
do Gastein. Powóz monarszy poprzedzał 
ekwipaż ze starszym dyrektorem pocztowym 
Klimeschem i starszym komisarzem poczto­
wym Goschem. Najj. Panu towarzyszył gene­
rał adjutant. hr. Paar. W następnych trzech 
powozach jechały osoby orszaku. Wszędzie 
po drodze do Gastein gromadziły się tłumy 
ludności wiejskiej, witając Jego Ces. Mość 
z nieopisanym entuzyazmem.

W samem Gastein, którego domy i 
ulice przystrojono w różnobarwne chorą­
gwie i festouy, iuż na godzinę przed przy­
byciem Najj. Pana zapanował ruch nad­
zwyczajny. Cały plac przed hotelem Strau­
bingera zapełniła doborowa publiczność: 
obszerną trybunę zajęły damy w wykwin­
tnych toaletach. Przed bramą hotelową ze­
brali się: namiestnik, hr Thun; marszałek 
krajowy, hr. Chorinsky; burmistrz Straubin- 
ger, na czele rady m iejskiej; kardynał Mi- 
haiłowicz z duchowieństwem ; przebywająca 
w Gastein austro-węgierska arystokracya; 
i wiele przedniejszych gości kąpielowych, 
jak prezydent Trybunału państwowego , dr. 
Unger; generał-porucznik Bereś; hr Palffy; 
hr. Szechenyi; deputowany sejmu węgier­
skiego, dr. Falk i t. d.

Po godzinie lszej po południu, gdy 
z Hof-Gastein nadeszła telegraficzna wia­
domość, że Najj. Pan opuścił już tę stacyę 
i znajduje się w drodze do Wildbad, ze­
brały się na werandzie pałacyku, w którym 
mieszka cesarz W ilhelm , osoby orszaku 
monarchy niemieckiego, mianowicie: ambasa­
dor, ks. Reuss; generał-adjutant, hr. Goltz; 
hr. Lehndorff; generał Albedyll, marszałek 
nadworny, hr. Perponcher; lekarz przy­
boczny dr. Laner; poseł Biilow; adjutanci 
przyboczni; wreszcie funkcyonaryusze kan- 
celaryi wojskowej i gabinetowej.

Na kilka minut przed oznaczonym ter­
minem przyjazdu odezwały się zdała ra- 
dośne okrzyki powitania. Najj. Pan wje­
chał do Gastein. Kapela miejscowa zainto­
nowała hymn ludowy, zagrzmiały strzały 
moździerzowe, a z tysiąca piersi wydoby­
wały się okrzyki „niech ży je l“ Monarcha 
wysiadłszy z powozu powitał uprzejmie pa­
nów świty cesarza W ilhelma, zaszczycił 
każdego z nich krótką rozmową, poczem 
poprzedzony przez marszałka nadwornego 
hr. Perponchera i mając przy swym boku 
namiestnika Thuna i generała pruskiego hr. 
Goltza udał się na pierwsze piętro zameczku. 
Monarcha niemiecki, skoro posłyszał okrzy­
ki powitania opuścił swoje apartamenty i 
obaj Władcy weszli do salonu recepcyjnego, 
gdzie uściskali się i ucałowali pokilkakroć 
serdecznie. Najj. Pan zabawił pół godziny 
w zameczku, poczem udał się piechotą do 
hotelu Straubingera, gdzie nastąpiło powi 
tanie Jego Ces. Mości przez zebranych tutaj 
dostojników austryackieh i liczną publicz­
ność.

Po krótkim wypoczynku, Najj. Pan 
wysłał trzy własnoręcznie pisane depesze: 
do Najj. Pani, Najd. Cesarzewicza i Najd. 
Cesarzewiczowej, w których doniósł o szczę- 
śliwem przybyciu do Gastein i wybornem 
zdrowiu cesarza Wilhelma W ciągu godzin 
popołudniowych osoby świty cesarza niemie­
ckiego złożyły swe karty w hot ilu Strau­
bingera. O godzinie 4tej po południu odbył 
się obiad u cesarza Wilhelma, na który o- 
trzymali zaproszenie: ambasador ks. Reuss, 
namiestnik hr. Thun, hr. Dohua, marsza­
łek Ohorińsky, dr. Unger, poseł hr. Deym, 
członek Izby panów hr. Reyertera, genera­
łowie : hr. Palffy, baron Abele i baron Rit- 
ter, ks. Rohan, wreszcie panowie orszaku o- 
bu Monarchów. Obaj Monarchowie i zapro­
szeni goście byli bez wyjątku we frakach. 
W czasie obiadu przygrywała na terasie 
muzyka miejscowa.

Po obiedzie powrócił Najj. Pan do 
hotelu, Na kilka minut przed przyby­
ciem cesarza Wilhelma wyszedł Najjaśniejszy 
Pan przed bramę hotelu i tutaj rozmawiał 
łaskawie z hr. Goltzem i hr. Perponehe- 
rem. Zaledwie ekwipaż cesarski stanął przed 
hotelem, wsiadł doń Najj. Pan i obaj Wład­
cy udali się na przejażdżkę wśród entuzya- 
stycznych okrzyków tłumnie zgromadzonej 
publiczności.

Wieczorem zajaśniał Gastein i przyle­
głe wzgórza wspaniałą illuminacyą.

Wczoraj, o godzinie 7 rano, Najjaśniej­
szy Pan był na mszy św. w miejscowym 
kościele.

Dalsze szczegóły, odnoszące się do 
zjazdu, podają dzisiejsze depesze.

Wszystkie austro węgierskie i niemie­
ckie dzienniki zamieszczają dłuższe lub 
krótsze artykuły z powodu spotkania się 
Monarchów Austryi i Niemiec.

Wiener Abendpost p isze:
„Najjaśniejszy Pan przybył do Gastein, 

aby powitać tam bawiącego na kuracyi do­
stojnego przyjaciela i sojusznika, cesarza 
Wilhelma. Przywykła od dawna do upatry­
wania w tych od wielu lat powtarzających 
się spotkaniach obu potężnych Monarchów, 
pewnej rękojmi pokoju, towarzyszy i dzi­
siaj opinia Europy obecnemu zjazdowi obu 
tak ściśle zaprzyjaźnionych Władców z wy­
razem całkowitej sympatyi. Zaś ludy. Au 
stro-Węgier zwrącają swój wzrok pełen r a ­
dosnej nadziei ku pięknej alpejskiej krainie, 
przekonane, że istniejące pomiędzy staro- 
żytnem państwem Habsburgów a państwem 
niemieckiem niezwykle serdeczne porożu 
mienie wzmocni się tem więcej przez oso­
biste zetknięcie się dostojnych Władców o- 
budwu państw.

Fresse pisze : Spotkanie Monarchów 
w Gastein góruje nad wszystkiemi innemi 
wypadkami. W obec różnych trudności, ja ­
kie przedstawia międzynarodowe położenie, 
więcej niż kiedykolwiek ujawnia się zapa­
trywanie, iż w przyjaźni Monarchów Austro- 
Węgier i Niemiec i w austro - niemieckiem 
przymierzu pokój europejski znajduje naj­
skuteczniejszą podporę. Ludność tedy na­
szej Monarchii wita z niepodzielnem zado­
woleniem spotkanie Monarchów.

W chacie Marucha siedziała przy oknie 
a Ofka za piecem, bo też od niejakiego cza­
su rzadko się pokazywała przy świetle, oby­
dwie zaś były mocno zasumowane. Zdaje 
się, że od rana rozmawiały ze sobą, a kiedy 
sobie już wszystko powiedziały, umilkły. 
Zaczem znów po niejakim namyśle rzekła 
Marucha:

— Cóż 1 kiedy niema rady, to niema. 
Ale i tak nie zginiemy. Trzeba się rzucić 
do nóg Staroście, aby się nad tobą zlitował 
i obmyślił ci jakie schowanie. Może się tę­
g i  pan Ramult podejmie, ja się zakradnę 
do niego. A jeśli Starosta się nie zlituje, 
to musimy uciekać, bo ten bisnowaty Biło- 
wus nas pozabija. Wymkniemy się nocą a 
ja  cię przechowam u siebie. Przeczą mi 
zięża mojej zagrody, ale dopóki mój stary 
żyje, przecie mnie nie wyrzucą.

Na to zaś rzekła Ofka:
— On dobry, on się zlituje.
A wtedy wszedł Biłowus do chaty. 

Na Ofkę ani nie spojrzał, jeno stanął jak 
pień przed Maruchą i mówił chm urno:

— Świaszczennik i czarownice dobrą 
dali mi radę. Ja świaszczennikowi dębcza- 
kiem skórę wymłóeę a za grzech dam dwie 
woskowe świece do cerkwi. Czarownice z 
łuku wystrzelam jak borsuki a w ich jamy 
ognia nałożę. A ty, Marucho, radź teraz, 
bo jak nie poradzisz, to was obydwie wy- 
tłukę jak gadziny i chałupę po was wyku­
rzę. Ja za twoją radą od dziewki wszystkich 
swatów poodganiał, któż teraz ją weźmie, 
kiedy wszysey już wiedzą, że do niej pan 
chodził? Chociażbym przysiągł przed car- 
skiemi w rotam i, że jest niew inna, kto te­
mu uwierzy? Hańby tej nikt z niej nie zdej­
mie — a to ty temu w inna, Marucho 1

A na to powiedziała M arucha:
— Jam niczemu nie winna, ano tyś 

winien. Czemuż ty jak bocian mieszkasz na 
dębie a nie jak ojciec przy córce? Czemuż 
ty twojej dziewce z dziecka nabił tem gło­
wę, że ją wydasz za jakiego rycerza? Gdy­
byś ty był siedział w chałupie a ludzi go­
ścił u siebie jak inni, gdybyś b jł twoją 
dziewkę wodził w gościnę do miasta, do 
burmistrza, do panów ławników, do kupców, 
i tam szukał zięcia a nie po zamkach ry­
cerskich, to Ofka byłaby już dawno wyda­
na i nie byłoby tego wszystkiego. A potem 
co? Pan tu był dwa albo trzy razy wszyst­
kiego i gadał z Ofka przy furcie — a tobie 
zaraz ludzie łeb przewrócili plotkami. Siedź 
jeno cicho, ludzie jeszcze jaki czas pogada­
ją a pottm  zapomną.

Tak Marucha bardzo rozumnie starała 
się go uspokoić I Biłowus zdawał się zra­
zu nad tem namyślać, jak gdyby się istot­
nie poczuwał do winy, ale w lot znowu się 
ocknął i rzekł gwałtownie:

— A ja  tobie powiadam, radź a z ra­
dą nie czekaj, bo Starosta zawsze w drogę 
jedzie na wiosnę; a jak wyjedzie, to bę­
dziesz go szukać jak wiatru na stepie.

Natenczas zaś Marucha głośnym par­
sknęła śmiechem i zawołała:

-- Jużeś ty, jak widzę, całkiem po­
zbył rozumu, Biłowus ! Potrzeba, aby ci sta­
rościńscy żołnierze wsypali jeszcze dwa ra­
zy tyle kułaków, abyś choć trochę otrzeź­
wiał. Czy ty wciąż jeszcze rozumiesz, że 
Starosta się z Ofka ożeni?

Zaczem Biłowus znacznie złagodniał i 
rzelł, przymilając się babie:

— A czary od czego?
Marucha na to machnęła ręką, ale się ! 

prędko spostrzegła i dodała:

— Jeszcze czas na to.
Biłowus z tem wyszedł — a Marucha 

rzekła do Ofki: i
— Z tym człowiekiem się nie doga- , 

dasz, do tygodnia nas tu nie będzie.

Wilczek, naśmiawszy się wczoraj z Bi- 
łowusa do syta, zaprosił sobie kilku swoich 
pancernych do wieczerzy, kazał wina na­
nosić, bawił się z nimi wesoło przez cały 
wieczór a potem najlepszej myśli spać się 
położył. Ale nie przespał całej nocy tak 
twardo jak Biłowus. Zrazu zasnął jak zwy­
kle, ale już w jaką godzinę się zbudził a 
potem już przez całą noc tylko się z boku 
na bok przewracał. Widać go jakieś niepo­
kojące myśli trapiły, o których sam tylko 
wiedział. Jakoż zaledwie pierwszy brzask 
w okna uderzył, zerwał się z łoża, ubrał 
się w lot, jak gdyby się pod nim paliło, i 
zaraz kazał Ramulta wołać do siebie.

— Ramult, — rzecze do niego, — na­
myśliłem się w nocy. Jeszcze dziś w drogę 
ruszymy, nagotuj wszystko, abyśmy zaraz z 
południa mogli wyjechać.

Ramult jak gdyby spadł z nieba, ale 
wiedząc dobrze, że temu młodemu panu w 
niczem się nie można sprzeciwiać, zapytał 
tylko:

— Dokądże Wasza Miłość wyrusza i 
na jak długo, bo według tego trzeba po­
czet zgotować.

— Naprzód pojedziem do Lwowa, —■ 
rzekł Wilczek, — tam zabawimy mało nie­
wiele, wedle potrzeby i okoliczności, a stam­
tąd ruszymy do Krakowa. Król pono teraz 
w Poznaniu, stamtąd ma jechać w Mazow-

! sze, ale nim dojedziemy, będzie z powro­
tem. Opatrz poczet tak, jakbyśmy mieli za-

Berlińska Nordd. Allg Ztg. tak się 
wyraża : Oczy i myśl wszystkich przyjaciół 
pokoju całego świata zwrócone są dzi­
siaj na Gastein i na odbywające się tam 
powitanie Cesarza Wilhelma z Cesarze 
Franciszkiem Józefem. Niemcy i Austro 
Węgry, reprezentowane w potężnych oso­
bistościach swych dostojnych Władców, 
podają sobie w ustroniu alpejskiego zdro­
jowiska, tak jak dawniejszemi laty dło­
nie, aby odnowić ów sojusz braterski, co 
zawarty w dobrej godzinie, tylekroć ra­
zy wywierał swój dobroczynny wpływ, za ­
pobiegając w niejednem i godząc w nieje- 
dnem. Pozostawione wzajemnej potrzebie 
wzajemnemu pociągowi i wzajemnemi in te­
resami mając sobie wskazaną politykę po­
kojową, oddały się środkowo - europejskie 
Cesarsr.wa tej missyi swojej z całą powagą 
i godnością, jakich udziela świadomość, iż 
się chce dobrego, i poczucie siły , iż się to 
dobre zdoła wykonać, i zadowalają się mia­
sto wszelkiej nagrody za swe usiłowania 
tym jednym rezultatem, iż owocem tychże 
jest pokój Europy. Widomym znakiem nie- 
miecko-austryackiego sojuszu i przyjaźni 
jest dla narodów obudwu państw obecny 
zjazd w Gastein, który witany jest zewsząd 
życzeniem, aby był zdrojem nowego wzmoc­
nienia pokoju europejskiego.

Kreutz Ztg. pisze: „Wszyscy przyjaciele 
pokoju patrzą, jak od lat wielu tak i dzisiaj, 
z największem zadowoleniem i życzeniem 
błogosławieństwa na zjazd, który jest do­
wodem, że oparty na wspólności interesów 
obudwu państw i przyjaźnią ścisłą obu­
dwu władców tychże poparty alians jest 
równie jak dotąd potężnym wał«m ochron­
nym przeciw wszelkim napadom i wszel­
kim zaburzeniom pokoju. “

Post p isze: „Utrzymanie pokoju po­
wszechnego jest celem sojuszu niemieeko- 
austryackiego, a mają w nim udział i Wło­
chy, gdyż tego udziału pragnęły i pozyskały 
go. Sojusz ten otrzyma obecnie w Gastein 
nowe poświęcenie i dlatego witamy z wiel­
ką radością zjazd obudu Władców, których 
przyjaźń jest symbolem a także i opoką i 
ochroną pokoju powszechnego."

KORE SPOIDEICYE

P eszt, 6 8’erpnia.
(.Wielkie manewry. — Przyjazd króla Milana —■ 
Praee nad przeszłoroeznym preliminarzem — Za­
powiedziane reformy. -  Połączenie urzędu telegra­
ficznego z pocztowym. — Podwyższenie opłaty szkol­
nej w gimnazyach. — Uroczystość jubileuszowa te­
atru narodowego. — Nowe stowarzyszenie Polaków).

(m) Z Nitry i innych miejscowości, 
w których obrębie odbywać się będą we 
wrześniu wielkie manewry w obecności 
Najj. Pana, Najd. Następcy Tronu i wielu 
Członków Najw Dworu, donoszą już dzisiaj 
o nadzwyczajnych przygotowaniach na przy­
jęcie Monarchy. Przedewszystkiem w mie­
ście Nitrze, które od lat 38 nie miało szczę­
ścia oglądania w swych murach Jego Ces. 
Mości, zapanował na wiadomość o przyj eź- 
dzie Monarchy ruch gorączkowy. O ile 
można sądzić z ogłoszonego właśnie progra-

bawić w podróży trzy albo cztery miesiące. 
Takie też Chorążemu daj dyspozycye.

| Ramult się jakoś bardzo zamyślił; wi­
dać, że podróż ta wcale mu nie była na rę­
kę, jakoż prawie w roztarguieniu zapytał:

— Ileż ludzi weźmiemy ze sobą?
— Sześciu towarzyszy pancernych wraz 

z tobą, dwóch trębaczy i czterech żołnie­
rzy, jeden wóz a cztery konie juczne, to 
dosyć.

Ramult z tem wyszedł i zaraz całą 
załogę zamkową pobudził, Wilczek zaś wsiadł 
na koń i z kilką żołnierzy na folwark po­
jechał, ażeby wybrać konie do tej po­
dróży.

Odtąd zawrzało na folwarku i w zam­
ku jak w kotle: wyprowadzano konie, czy­
szczono je, myto i podkuwano, wynoszono 
ze zbrojowni broń, zbroje i inne wojenne 
przybory, z lamusów kulbaki, wojłoki, troki 
i rozmaite rzemienie; kowale, ślusarze, szew­
cy nie mogli nistarczyć roboty; zgoła ha 
łas i tartas i wrzawa, jak gdyby przyszła 
wieść o Tatarach, bo pan surowy i prędki, 
gotów zabić za zwłokę, a zaraz z południa 
ma być wszystko gotowe.

Pomiędzy tymi żołnierzami i pachoł- 
kami, którzy się w takim pospiechu po 
dziedzińcu kręcili a do których z końmi i 
rozmaitem wojennem narzędziem wciąż 
przybywali nowi z folwarku, przechadzał 
się wolnym krokiem, ale z swem bystrem 
okiem, stary Chorąży, prawdziwa Opatrz­
ność Boża nad żołnierzami, bo się znał na 
statku wojennym jak nikt w całym Zamku, 
i gdzie spojrzał, tam niezawodnie mądrą 
dał radę, a gdzie ręką się dotkął, tam za­
raz szła robota jak z płatka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



mu> Przyjęcie tam będzie nadzwyczaj świet­
ne. Pojazd cesarski w drodze z dworca 
kolejowego do miasta otoczy banderya z 
kilkuset włościan w strojach malowniczych 
a zamknie ją orszak szlachty w kostiumach 
narodowych. W program uroczystości wcho 
dzą: olbrzymi festyn ludowy, iluminasya 
połączona z serenadą, przedstawienie tea­
tralne przy udziale artystów peszteńskiego 
teatru narodowego i opery królewskiej, 
wreszcie bal. W manewrach weźmie udział 
około 30.000 wojska, mianowicie, 20.000 żoł­
nierzy wspólnej armii i 10.000 honwedów.

Dzisiaj przedpołudniem przybył tutaj 
z Belgradu król Milan wraz z swym synem 
Aleksandrem i orszakiem, składającym się 
z kilkunastu osób. Na dworcu kolejowym 
powitał króla, który wygląda dość dobrze i 
był nadzwyczaj ożywionym, poseł serbski 
w Wiedniu, p. Bogiezevic, członkowie tutej­
szego konsulatu serbskiego, wreszcie hr. E. 
Zichy, z którym łączą od dawna króla Mi­
lana zażyłe stosunki. Na peronie zebrała się 
licznie tutejsza kolonia serbska, witając 
swego władcę okrzykiem: „żivio!“

Dostojny gość, który zajechał do ho­
telu pod „królową angielską", gdzie zajął 
szereg apartamentów na pierwszem piętrze 
przyjmował o godzinie 3ciej na dłuższem 
posłuchaniu prezesa gabinetu, Tiszę, a po 
rewizytowaniu p. Tiszy udał się powozem 
do lasku miejskiego, z kąd powrócił dopiero
0 godzinie 7 wieczorem Król Milan jest 
tutaj wielce sympatyczną a nawet popular­
ną osobistością, to też publiczność witała go
1 przyjmowała wszędzie nader życzliwie. 
Król wyjedzie do Popradu, a z tamtąd przed- 
sięweźmie wycieczkę do kilku uroczych miej­
scowości podkarpackich, co zajmie ogółem 
dziesięć dni czasu. Jak zapewniają ze stro

jednoroczną odprawę. Cios to niezawodnie 
dotkliwy dla wielu, w obec jednak posta 
wionej i przyjętej zasady połączenia po 
wyższych dwóch działów komunikacyjnych 
niemniej osiągnięcia oszczędności, stała się 
nieodzowną redukcya, z którą była połączoną 
w części także tyle potrzebna w interesie 
służby puryfikacya ciała urzędniczego.

Ministerstwo oświaty, które od dawna 
przemyśliwało nad środkami, celem po­
wstrzymania wzmagającego się z roku na 
rok przypływu młodzieży do gimnazyów 
nakłonienia rodziców, aby obierali dla swo 
ich synów praktyczne zawody, zarządziło 
w drodze rozporządzenia podwyższenie o( 
najbliższego roku szkolnego opłaty we 
wszystkich państwowych gimnazyach, któ­
rych jest ogółem 87. Opłata w Peszcie wy­
nosić będzie odtąd 30 złr., na prowincyi 
24 złr., a rząd uzyska tym sposobem nad­
wyżkę w sumie przeszło 100.000 złr. Zda­
nie dzienników co do trafności powyższego 
zarządzenia są podzielone, chociaż wszyst 
kie bez wyjątku prawie przyznają, iż nale­
żało koniecznie coś przedsięwziąć w intere­
sie zmniejszenia frekwencyi uczniów w gi­
mnazyach, nigdzie bowiem nie ma tak licz 
nego proletaryatu naukowego, nigdzie wię­
cej prawników bez żadnego zgoła zajęcia, 
adwokatów bez klienteli i t. d., jak właśnie 
w Węgrzech, gdy natomiast ciągle jeszcze 
daje się uczuwać brak wykształconych na­
leżycie w swym zawodzie rękodzielników, 
doskonałych mechaników, wreszcie ludzi 
z innych gałęzi technicznych.

W tych dniach upłynęło pół wieku od 
chwili wykończenia i oddania na publiczny 
użytek budapeszteńskiego teatru narodowe­
go. W kołach tutejszych podniesiono już 
od dawna myśl urządzenia z tego powodu

P „ U c i  „ n i. : /  do p L t u ,  d « M
go Sejmu Najw. Dwór, i gdy w stolicy 
znajdować się będzie cały wyższy świat. 
Program uroczystości obejmuje uwerturę o- 
kolicznościową, skomponowaną przez dy­
rektora artystycznego opery królewskiej, 
Erkla; prolog, napisany przez M. Jokaja, 
w którym weźmie udział cały personal tea­
tru narodowego i opery; dalej, jeden akt z

dzie tego dnia królowa Natalia, poczem o- 
boje małżonkowie wraz z synem wyjadą do 
"Wiednia. Z Wiednia uda się królowa z ks ę- 
ciem Aleksandrem do Baden, król zaś do 
Gleiehenbergu, gdzie zamierza zabawić do 
końca września, celem szukania tam ulgi w 
powtarzających się co roku cierpieniach. Jak 
dalej zapewniają z tej samej strony, królowa 
Natalia przepędzi zimę z królewiczem we I Melodramatu p. t. „Przebudzenie się Arpa- 
Włoszech. prawdopodobnie weFlorencyi.Kró- da« którym d. 22 sierpnia 1837 r. został 
ewiczowi towarzyszyć będzie profesor ję- otwartym teatr narodowy; wreszcie, utwór 

zyka niemieckiego, celem przyswojenia mu Jramatyczny „Przebudzenie się poety".
tyle znajomości tego języka, aby książę w  zeszłym miesiącu zawiązało się tu- 

w°§iemc7PPhZap ^ °^ edneJ ze szkół średnich I taj nowe stowarzyszenie Polaków pod na- 
dyów królnwń ° . 0 w czasie tych stu-1 ZWą ; „Klub polsko-węgierski", z niezmier-
synem U ruZS 8*ę z swJ m I nie ważną tendeneyą : powołania do życia

' . I szkoły, w którejby dzieci naszych rodaków
Nigdy tutaj nie mówiono i n}e mogły pobierać nauki w języku polskim

K R O E I K A
— Hr. Ludwik tYodzickij jak się do­

wiaduje Czas, bawi w Yport w Normandy! 
zkąd ma w połowie b. m. wrócić na krótki 
czas do Wiednia, poczem uda się do Tyczy 
na, a następnie do Krakowa na Wystawę

— Znaczna ofiara. Dr. Arnold Rappa 
port, poseł do Rady państwa z krakowskiej Izby 
handlowej ofiarował, jak donosi Czas 20.000 
zł i plac pod budowę szkoły zawodowej ’ dla 
ślusarzy, stolarzy i stelmachów wyznania moj- 
źeszowego. Szkoła ta powstanie przy ulicy Sta­
rowiślnej w Krakowie. Na utrzymanie szkoły i 
na płace nauczycieli dawać będzie „Alliance Is- 
raelite" potrzebną kwotę.

P* Klaczko wyjechał z Kaltenleut 
geben w najlepszem zdrowiu i zamyśla odwie­
dzić przyjaciół w Galicyi.

— Obniżenie cen jazdy na Wysta
wę. Generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika 
pozwoliła, z okazyi mającej się odbyć Wystawy 
krajowej w miesiącu wrześniu b. r., pp. wystaw­
com biorącym udział (lecz nie zwiedzającym) 
na całej przestrzeni do Krakowa i z powrotem 
z warunkiem odpowiednich legitymacyj i uży­
wania zwyczajnych pociągów osobowych i mię- 
szanych, 3B1/, pro. opustu z ceny jazdy n  i n i  
klasą. Zastosowanie tegoż zniżenia cen jazdy 
nastąpi w ten sposób, że kupując cały bilet I 
klasy do Krakowa, można jechać tam i z po­
wrotem II klasą; zaś kupując połowę biletu I 
klasy można jechać tam i napowrót III klasą. 
Przy kupnie biletu jazdy ma być również kar­
ta legitymacyjna w celu przestęplowania przed­
łożoną; bilet pozostaje w rękach podróżnego; 
do jazdy z powrotem ma być wraz z kartą le­
gitymacyjną kasie osobowej w Krakowie do po­
wtórnego przestęplowania przedłożony, poczem 
na stacyi dojazdowej oddany. Ważność tego o- 
pustu ustanawia się dla jazdy do Krakowa na 
czas od 25 — 30 sierpnia b. r., dla jazdy z 
powrotem do 15 października b. r,

(m )  Produkcye pirotechniczne p-
Mądrzykowskiego ściągnęły wczoraj na Strzel­
nicę miejską wcale liczne zastępy publiczności, 
która z zajęciem i nie szczędząc uznania kra­
kowskiemu pirotechnikowi, przypatrywała się 
niezliczonym rakietom brylantowym, z ezmerme- 
lami i wężykami, meteorom, gwiazdom wiszą­
cym w powietrzu, gradom ognistym, W ezuwiu­
szem brylantowym, ognistym bukietom , rzym­
skim kaskadom  i t. d.

— Zjazd prawników i ekonomistów  
[ polskich. Kolej Lwowsko - czerniowiecka ze-

   ̂     _ __ ____ zwoliła dla uczestników zjazdu na zniżenie ce-
pisano więcej o potrzebie zaprowadzenia I Komu znane są tutejsze stosunki iY tow ie, ny Jazdy II klasą o 33% prc. w czasie od 6
Możliwych oszczędności w gospodarstwie I jak łatwo wynaradawiaja się dzieci takich I 1^ września włącznie, za okazaniem osobnych
państwowem, jak właśnie teraz, gdy w nie- zwłaszcza p 0]aków, którzy pożenili się kart le&itymacyjnych, o które zechcą się zgło-
dalekiej już przyszłości ma rozpocząć swą z Węgierkami, ten powita niezawodnie sić PP- uczestnicy do komitetu zjazdu pod a-
działalność nowy sejm węgierski. Przede-I z najży wszem zadowoleniem zawiązanie się dresem prof. Kasparka w Krakowie. Liczba u- 
wszystkiem w biurach ministerstwa skarbu wyżej wzmiankowanego klubu. czestników zjazdu wzrasta z dniem każdym; dn.
pracują z wytężeniem wszelkich sił, rozpa- 4 sierpnia doszła do 190. W tych dniach roz-
trując najrozmaitsze plany i projekty, ma- I ■ ■" i — - bbb^ ^ b si_I pocznie się rozsyłanie kart legitymacyjnych, po­
jące na celu sanacyę zalitawskich finansów. [           | trzebnychjło korzystania ze zniżonych cen jazdy

SPRAWY ZA6RAHCZEE|n* “ “ e rol“Ludwlk*-
już sporządzony w głównych R y sa c h  a 
opierać się ma on na zasadac j J J 
posuniętego ograniczenia w wydatkach. Za­
pewniają również z tej samej strony, i 
da ministeryalna,

— Na wystawę sztuki w Krakowie 
nadszedł z Paryża głośny portret p. Anny Biliń­
skiej, który otrzymał tego roku trzecią nagrodę 
na wystawie paryskiej; nadeszły również obra-W y p a d k i  w  B u ł g a r y i .

Z Sofii telegrafują : Minister Nacze- I zy Chełmońskiego, Melwardta, Styki portret Ja-
 ________j   , - m i w*cz zażądał pew nych instrukcyj, celem  in - I  na Reszkego w roli Cyda, z Poznania kilka
ostatecznie ów prelim inarz, poczyni w ni J form owania księcia Ferdynanda o n iektó- I P°rtretów Krajewskiego, z Monachium „Syn 
jeszcze dalsze redukcye i skreśli to w szys I j-ych. ad m in istracyjn ych , wojskowych i in - I marnotrawny" Bergmana i Swieszewskiego kraj- 
ko, co nie je s t  n iezbędnie koniecznem . kwestyaeb .N ie w ia d o m o  dotychczas obrazy, z Warszawy „Widz. nie królowej Bar-
W prawdzie tego rodzaju zapowiedzie 1 zgoja 0 term inie przyjazdu księcia. Bezpod- bary“ Gersona i inne.
obietnice pojawiały się regularnie co roku, stawn^ j es(. wjadomość, jakoby Naczewicz I — „Sylwan," czasopismo fachowe, po- 
a pomimo to niedobór wzmagał SI§ , n if u' miał załatwić w Wiedniu kwestyę pożyczki. I święeone sprawom leśnictwa i gospodarstwa 
stannie i wzrósł do kolosalnych ro z m ia ró w , j Wedle relacyj z Wiednia , Naczewicz I leśnego, wychodzi rok piąty, staraniem towa-

oświadczyć, Że Bułgarzy nic p r z e c i w  I'zystnra galicyjskiego leśnego, pod redakcyąo-
n ie mają, żeby nowe sobranie ponow- I becuie prof. Wł. Tynieckiego. — Treść obfita,

prowizorycznie tenę saaruu, . i flie ksjgCja obrało, byle książę przybył i sam oryginalne korespondencye, tak z kraju jak z
stanu n W eckerle, powiedzie się  w ten lub I ^  potrzeba zarządził. innych ziem polskich, sumienne redagowanie
ów sposób wprowadzić finanse na drogę K s i ę ż n a  Klementyna, matka elekta buł- czasopisma
  * r . • j „«l» /IrtKf/o 17, wnhfi  ̂ I . „ i   I 1VT o m \r łii*7t

są prawdziwą zaletą Sylwana.
sanacyi Rzad wie jednak dobrze iż wobec * któfa energicznie popiera spra- Mamy przed sobą wyszły zeszyt za miesiąc
n i e o d z o w n y c h  a bardzo znacznych potrzeb * | ^  ^  bułgarskieg0 przez jej sierpień, który zawiera: E. Holowkiewicz: Wę-
Państwow/ch trudne to dzieło nie Jajoby ma zamiar udać się do Petersburga, drowki po ferąju (c. d.) -  Sprawa zakopan­
i e  osiągnąć z pomocą samych oszczędno I ^  traktowanja 0 waruIlki uznania przez ska i list dra W. Olszewskiego, — K.hr. Wo- 
t CI’ 1 dlatego też myśl jego zwrócona jest Rosgyę_ dzięki: Łasica pospolita (M u s te la  mlgans). —
0U -Y ^ukaniu nowych źródeł docnoam Wedle Standardu, W. Porta nie za- | W. Tyniecki: Wojna
doknn .dotyehczas wiadomo, zami®rza A niedbuje niczego, coby mogło umożliwić jak 
na j  i ct»oć w części poprawy bnan najrychlejsze załatwienie kwestyi bułgar- 
reformyZp08-przedaży • dóbr kameralnych »| skiej.

Zaraz
u ^ Dyplomacya turecka wypracowała kom-
zebraniu się sejmu minister pietny plan dla osiągnięcia pokojowego zała-

Podatku spożywczego,
i Zaraz po zebraniu się si,*..- — , ■ , j r  —  —  ---—o—*— * - -.
komunikacyi Drzedłożv Izbie deputowanych tw ienia tej sprawy, a W. Porta zajęta jest sto-

,  mlosnie w ^U noniom  O kohllk. laki

cłowa z Rumunią. — 
Przezierka: {Botys nubilalis) w Galicyi. — 
Korespondencja: R. Gierwis z Lubelskiego. 
Henryk Strzelecki: Przypomnienie gospodarcze 
na sierpień. — W.Tyniecki: Fromtnćs forst- 
liche Kalendcrtasche fur 1888. — Wiadomo­
ści bieżące. — Tratwy na Wiśle. — Królew­
ski dar. — Sprawy Towarzystwa: Odezwa.— 
Ogłoszenie w sprawie tegorocznego Walnego 
Zgromadzenia członków tow. leśnego. — Wia­
domości osobiste. — Nekrologia. — Ogłosze­
nia. —

sprawozdanie ‘T "  przeprowadzonej właśnie pniowem jego wykonaniem. Okólnik, jaki 
reorganizacyi koleji państwowych , oraz n;ebawem zostanie rozesłany, wyjaśni szcze-

5,7 t Ł
g'erskieh p .c to . j c l ,  kas | _  Sam oM j, tw s . Ferdr„ nd Pall, os,_

tyczy przeprowadzonego tecznie księciu Ferdynandowi upoważnienia ladnik szewski, we Lwowie, liczący lat 36
. '    lr_____n / n r j n T J  T ł O r i Z l U  W  OJ  i . . . .  I V 1 * I i •  « •i, *   ■ 5r, powiesił się wczoraj runo w swojem

liu pod 1. 10 przy ulicy Smoczej; stró-
smie, wystosowanem do Presse, podanej przez żowa Akafia Fedorów, spostrzegłszy wisielca od-

Co się

Uproszczenie i ulepszenie administracji, 
oraz osiągnięcie znacznej oszczędności. Je 
dno i drugie wymagało licznych zmian per­
sonalnych, niemniej redukcyi dotychczaso­
wego stanu pocztowo-telegrafieznych urzę­
dników. Stu trzydziestu funkcyonaryuszów 
zostało przeniesionych z połową pem.j1 
W stan spoczynku, a kilkunastu otrzymało

, Gazeta Lwowska8 z dnia 8 sierpnia 1887.

dzienniki wiadomości, jakoby swojego cza- cięła go bezzwłocznie, ale nie zdołała o i > 
su inspirował telegram , wysłany do cara przywołać |do życia, równie jak lekarz • 
przez księcia Battenberga W ogóle o istnie- ski, dr. Rosner, który został nrzvwnłanr „o m-6’’ 
niu takiego telegramu dowiedział on się do- sce wypadku. — Przedwczoraj™ mifJ'
piero Z doniesienia A g en c i Humsa. |skn nad Kamiński,go'

letni młodnienie,, Karol Hoidt, nTiSl kl»i

sy gimnazyalnej; powodem samobójstwa była 
obawa, że po feryach nie zda egzaminu doj­
rzałości. Zwłoki obu samobójoów złożono w kost­
nicy głównego szpitala.

== Udaremnione samobójstwo. An­
na Pawlików, licząca lat 46, a mieszkająca od 
kilkunastu lat wspólnie z Prokopem Genajtem, 
stróżem kamienioznym pod 1. 4 przy ulicy Polnej, 
doznając od swego towarzysza rozmaitych przy­
krości, postanowiła odebrać sobie życie razem 
z swoją 9-letnią córką, Bronisławą, której ró­
wnież sprzykrzyło się życie. Wykonywająo posta­
nowienie, obie ofiary prześladowania Genajty 
skoczyły w sobotę w nocy po 9tej godzinie, do 
stawu Pełczyńskiego; spostrzegł to kapral Li­
tewski i wydobył obie z wody.

=  Wypadki. Parobek Nuchim Reitzes 
najechał wczoraj na ulicy Kaźmierzowskiej słu­
gę, Annę Geradżan, która prowadziła 2-letnie 
dziecko. Sługa wraz z dziecięciem odniosła lek­
kie skaleczenie. — Onegdaj spadły dwa wa- 
zonki z okna drugiego piętra w gmachu tea­
tralnym i uszkodziły zarobnieę, Beilę Weit- 
horn, która właśnie tamtędy przechodziła. — 
Dorożkarz, Jakób Wirski, spadłszy z kozła, zła­
mał sobie rękę; odwieziono go do szpitala.

«=■ Spłoszyły się wczoraj po południu
przyprzężone do wozu konie, na ulicy Objazdo­
wej, przed nadchodzącym pociągiem, a rozbiegł­
szy się ku ulicy Żółkiewskiej, przyczem woźni­
ca, Wasyl Michalczuk, na ziemię obalony zo­
stał, najechały na stojący wóz tramwajowy, któ­
ry skutkiem tego został uszkodzony.

— Kapela „H arm onii4* grać będzie 
we środę, dnia 10 b. m., przed gmachem ra­
tuszowym, a nie jak pierwotnie zapowiedziane 
było, w ogrodzie Miejskim. Początek o godzinie 
6 wieczorem.

Stan powietrza. Barometr opada. 
Prognoza na dobę następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 8 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia tempera­
tura doby około 17°C., zachmurzenie się po­
większa, powietrze wilgotne, deszcz nastąpi 
prawdopodobnie w nocy lub jutro.

Najniższa temperatura była wczoraj nad 
ranem i wynosiła 7,8°C., najwyższa była 
22,0°C.

— Zapiski policyjne. Skr a d z i o n o :  
dwie kapy pikowe białe z różowemi brzegami; 
wojskową niebieską bluzę z czerwonemi wy­
pustkami; niebieskie wojskowe spodnie; płaszcz 
oficerski z wypustkami 30 pułku piechoty; o- 
brus haftowany, buty juchtowe, futerko białe 
barankowe z czarnym kołnierzem i takiemiż rę­
kawkami. — Zgubiono zastawniczą kartkę ban­
ku ruskiego do licz. 2872 na zł. obrączkę, a 
drugą banku kredytowego do licz. 932 na zło­
ty krzyżyk za 8 zł. zastawiony; książeczkę na 
płacę wdowy Karoliny Hablin; medalion złoty, 
wartości 12 zł. — Zapomniano w dorożce la­
skę trzcinową z rączką formy kopyta końskiego, 
z czarnej kości. — Znaleziono półarkuszyk ku­
ponów od 1 kwietnia 1884 do 1 kwietnia 1893 
płynących, od listu galicyjskiego banku krajo­
wego do licz. 2782; arkusz płatniczy nauczy­
ciela Jana Kowala wraz z książką; los węgier­
skiego czerwonego krzyża nr. 68 serya 4625 
i dwie kartki zastawnicze banku hipotecznego, 
nr. 8804 i 4931 na dwa zł. zegarki, na placu 
Strzeleckim; pugilares czarny z kwotą 1 zł. 2 
ct. duia 5 b. m. na chodniku przy ulicy Zy- 
gmuntowskiej; niklowy krótki oficerski łańcu­
szek na ulicy Karola Ludwika. — Zakwestyo- 
nowano 6 białych chusteczek nierozwiniętych, 
w jednej sztuce, widocznie z jakiegoś handlu 
skradzionych.

— M orderstwo z powodu sprzeczki o 
grunt, popełnił w Turowce, wpow. skałaokim, 
Pawło Kosyk, na swoim zięciu, Piotrze Du- 
darze.

— Pożary. W kolonii Hohenbach ad 
Czermia, w powiecie mieleckim, powstał d. 1 
bm.Jw szopie Filipa Kriega, pożar, który mimo 
energicznego ratunku, pochłonął w przeciągu 
godziny 8 domów mieszkalnych ze sprzętami,
7 stajen, 12 stodół z zapasami żyta, siana i 
sprzętami gospodarczemi, wreszcie trzy sztuki 
bydła. Czternaście rodzin, złożonych z 84 osób, 
zostało pozbawionych przytułku, odzieży i ehle- 
ba; szkoda wynosi około 17.000 zł. Z wymie­
nionej kolonii przeniósł się pożar na sąsiedni 
folwark rzym. kat. proboszcza w Czerminie i 
zniszczył 4 stodoły erekoyonalne, wartości 3000 
zł., a w nich 103 kóp żyta, wartości 1.300 zł 
siano wartości 550 złr. i sprzęty gospodarskie 
wartości 315 zł. — W Kleszczównie w po 
wiecie rohatyńskim, podkurzał Stefan Czubatv 
pszczoły w własnej pasiece, tak nieostrożnie 
że wszczął się pożar, który zniszczył najpierw 
całą zagrodę Czubatego, a nasteunio 1 r; - 7
realności włościański!’ 
blisko 4000 zł. — W średnich ^
ym samym powiecie, zgorzało d 27

S o o  ■  - f c i * '

r y s k i e ^ ! ? 1 ^  S° f boilie- w  Sorbonie pa-
czvłi J o n  /  ’ ^  ZWykle* Polki odzna-y y i? pilnością i uzdolnieniem. W liście na 
grodzonych czytamy ; panna Marya Sokołowska, 

Poznańskiego, otrzymała pierwszy medal z 
muzyki; p. Józefa Hajiukiewiezówna drugi me­
dal z gramatyki i historyi, oraz honorową

na
w

z. m. 26 
wynosi około
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wzmiankę z literatury francuskiej i botaniki; 
p. Stanisława Jesiotrzyńska otrzymała 4 me­
dale; z literatury niemieckiej, zoologii i mate­
matyki pierwszego stopnia, oraz z fizyki dru­
giego stopnia. Złożyły egzamin pierwszego sto­
pnia w „Hotel de yille“ Elżbieta Wrześniewska, 
Jadwiga Słowacka; egzamin wyższego stopnia: 
St. Jesiotrzyńska i Józefa Hajdukiewiczówna. 
Dwie ostatnie otrzymały nadto dyplom na na­
uczycielki języka angielskiego. Na pensyi w 
„Hotel Lambert" odznaczyły się: pp. Julia Ga- 
sztowt, Bogdanka Okińczyc, Anna Bielińska, 
Halka Konaszewska, Natalia Wiśniewska, Emi­
lia Pożerska, Zofia Błociszewska, Jadwiga Sło­
wacka.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Gawędy naukowe.
Wystawa wytworów kamienia filozoficznego. — 
Barwy w świecie zwierzęcym. — Z historyi 
Ormian. — Buch pocztowy w Japonii. — 
Przedhistoryczne meteoryty. — Najnowsze po­
stępy fotografii. — Dziwny okaz somnambuli-

zmu. — Pasożyty nosa ludzkiego.
(Ciąg dalszy.)

Znany badacz włoski, Lorenzo Came- 
rano, przedłożył Akademii umiejętności wTu- 
rynie rezultaty swych długoletnich badań 
nad ubarwieniem zwierząt. Wyjmujemy z te­
go ciekawego sprawozdania (La Natura) 
kilka szczegółów, które może szersze koła 
czytelników zająć zdołają.

Przedewszystkiem zestawił Camerano 
najczęściej zdarzające się barwy owłosienia, 
upierzenia i t. d. wszystkich zwierząt w 
szereg taki: Najczęstszą barwą jest bruna­
tna, drugą czarna, 3. żółta, szara i biała, 
4. czerwona, 5. zielona, 6. niebieska, 7. 
fioletowa, która jest najrzadszą.

Barwy czarna, brunatna i szara przy­
sługują przeważnie zwierzętom kręgowym, 
zaś czerwona i żółta bezkręgowym. Kolor 
zielony zdarza się u zwierząt pasożytnych, 
nigdy jednak u mięczaków, i nigdy u zwie­
rząt ssących. Kolor niebieski jest bardzo 
rzadki, zdarza się wraz z fioletowym u nie­
których zwierząt niższych; kolor biały przy­
sługuje przeważnie zwierzętom, żyjącym nad 
wodą lub w wodzie.

Barwy zwierząt zawisłe są głównie od 
otoczenia, w którem żyją, ztąd też zwierzę­
ta pasożytne nie mają nigdy wybitnych 
charakterystycznych ubarwień. Zwierzęta 
wodne mają ubarwienie więcej jednostajne 
i mniej żywe niż zwierzęta lądowe. Rodza­
je morskie zwierząt wodnych mają bardzo 
rzadko ubarwienie ciemne, — te z nich, 
które żyją pośród alg lub innych roślin 
morskich, mają bardziej żywe i pstre ubar­
wienie, niż rodzaje żyjące wśród skał lub 
w namule dna morskiego.

Ptaki o szybkim locie nie mają nigdy 
wybitnych i jaskrawych upierzeń.

Zwierzęta ziemne, żyjące na drzewach, 
ziołach i kwiatach, mają zawsze żywsze 
i obfitsze mieszaniny barw, niż rodzaje ży­
jące w miejscach piasczystyeh i skalistych. 
Zwierzęta mięsożerne, żyjące wśród liści i 
kwiatów, mają zawsze ubarwienie bardzo 
jaskrawe, natomiast zwierzęta roślinożerne, 
żyjące w równem otoczeniu kwiecistem, 
mają barwy ciemne i jednostajne. Dziwnem 
zrządzeniem losu odznaczają się bardzo ży- 
wem i świetnem ubarwieniem zwierzęta 
żyjące w ścierwie i exkrementach zwierząt 
innych.

Im więcej jakaś grupa zwierząt liczy 
rodzai, tern obfitsze są też rodzaje ich 
ubarwień, że wspomniemy tu tylko kolibry.

Moc barwy nie jest zawisłą bezpośre­
dnio od siły światła, w którem zwierzę ży­
je. Ona jest zawisłą głównie od całego roz­
woju zwierzęcia i słabnie znacznie w czasie 
choroby lub w wypadkach zboczeń rozwo­
jowych. Jest to fakt stwierdzony już daw­
niej przez A. Ił. Wallace.

Klimat bardzo suchy wpływa sciem- 
niająco na barwy — klimat wilgotny pod­
nosi ich wyrazistość i żywość. Barwy tych 
samych gatunków zwierząt są tern żywsze, 
im wyżej dotyczące indywidua żyją, stąd 
fauna gór jest w ogóle żywiej ubarwioną, 
niż fauna przyległych nizin. Także gatunki 
żyjące na małych wyspach są ciemniej u- 
barwione, niż te same gatunki żyjące we 
wnętrzu wielkich kontynentów.

Zestawiwszy wszelkie swe spostrzeże­
nia w całość, dochodzi Camerano do wnio­
sku, że ubarwienie fauny jest wynikiem 
wielu czynników dotąd niedokładnie jeszcze 
zbadanych. Tyle tylko wiemy, że główną 
tu rolę odgrywa klimat. Stąd też fauna 
każdej okolicy ziemi zdaje się mieć swe 
właściwe ubarwienia. W okolicach bieguno­

wych przeważają barwy białe, szare i żółte, 
w Etyopii żółte i brunatne, w okolicach tro­
pikalnych — zielone i czerwone; — w In- 
dyach odcienia barwy żółtej, w Australii 
barwy ciemne a głównie czarna. W ogóle 
zwierzęta wielkie pewnej grupy mają za­
wsze ubarwienie jednostajniejsze niż zwie­
rzęta małe tej samej grupy.

U prawie wszystkich zwierząt są czę­
ści ciała wpadające bardziej w oko, żywiej 
ubarwione niż części ukryte. Właściwość ta 
daje wielu nowszym przyrodnikom powód 
do upatrywania w niej jakiegoś _ podstępu 
względem nieprzyjaciół tych zwierząt t. j. 
odwrócenie uwagi napadających nieprzyjaciół 
od części ciała ważnych a delikatnych i 
ciemno ubarwionych, jak n. p. barwny strój 
skrzydeł motylich w obec jednostajnie u- 
barwionego kadłuba ich, i t. p.

Wyszedłszy z ojczyzny swojej, Azyi 
Mniejszej, rozprószyli się Ormianie po ca­
łym starym świecie, Azyi, północnej Afry­
ce, Egipcie i Europie. W większej liczbie 
osiedlili sie szczególniej w krajach bałkań­
skich, w Rossyi, "w Polsce, w Węgrzech, 
Siedmiogrodzie, Galicyi i Bukowinie. Z in­
nych części Europy liczą Ormian w swych 
murach przeważnie miasta handlowe. Sam 
Konstantynopol liczy ich do 200.000.

W Monarchii austro-węgierskiej wy­
nosi liczba Ormian około 7500. Dawniej 
była ich ilość w Austryi większą , obecne 
zmniejszenie się przypisać należy wywę- 
drowaniu na Zachód, zwęgrzeniu się, zpol- 
szczeniu. Według niedrukowanych a w ar­
chiwach austryackiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przechowanych wykazów br. 
Metzburga, było w r. 1830 w Galicyi i Bu­
kowinie 6000 Ormian a w Węgrzech 
7100 Ormian. W r. 1857 było ich w Ga­
licyi 4720, w Węgrzech 6988, a w r. 1880 
(censum) w Galicyi 3872, w Węgrzech 3320. 
Zmniejszenie się wynosi przeto 44. 2 prc. 
i dotyczy głównie krajów korony węgier­
skiej. Ubytek Ormian w Bukowinie od r. 
1857 wynosi aż 57 prc., a przyczyną tego 
ubytku jest przesiedlenie się zamożnych ro­
dzin ormiańskich z Bukowiny do Galicyi.

Rozdział Ormian na pojedyncze po­
wiaty i miasta Galicyi jest następujący :

w r. w r. Przybytek 
1857 -  1880— lub ubytek: 

Lwów miasto — 5 6 — 192 +  136
Bohorodczany — 131 — 35 — 96
Ilorodenka — 129 — 1 7 2 +  43
Kołomyja — 4 8 — 1 7 7 +  129
Kuty — 1052— 8 4 3 -  209
Śniatyn — 171— 5 1 9 +  348
Stanisławów — 95 1 0 2 +  7
Tyśmienica — 150 61— 89

W mieście Lwowie i powiatach koło- 
myjskim i śniatyńskim potroiła się przeto 
liczba Ormian, a natomiast w powiecie Kuty 
zmalała o 25 prc. Największy ubytek wy­
kazuje powiat suczawski na Bukowinie. 
Tamtejsi Ormianie dumni są z tego, iż we­
dług jakiejś starożytnej epistoły, przechowy­
wanej dotąd prsez gminę suczawską, po­
chodzą z księstwa i miasta Ani w małej 
Armenii, niegdyś rezydencyi książąt z rodu 
Bagratidów, zburzonej skutkiem trzęsień 
ziemi w r. 1313. W czasie okupacyi Buko­
winy w r. 1775 była Suczawa głównem o- 
gniskiem życia Ormian sehyzmatyckiego wy­
znania, którzy mimo wysileń mnichów or­
miańskich, OO. Mechitarzystów (załóż, w r.
1717 w Wenecyi na wyspie San Lazaro, a 
od r. 1811 w Wiedniu) umieli za sprawą 
arcybiskupa sehyzmatyckiego J. Argutianie- 
wa z Astrachanu uzyskać od cesarza Józefa 
ligo  przywilej podlegania biskupom astra­
chańskim i zaopatrywania się tamtejszymi 
duchownymi. Schyzma traci jednak ciągle na 
zwolennikach pomiędzy Ormianami, którzy 
przystępują do katolicyzmu. W Siedmiogro­
dzie i Węgrzech nie ma już ani jednego 
Ormianina niekatolika.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Maryan  DlMMEL.

— T ranspo rtu  nafty . Wedle wiado­
mości zasiągniętej z wiedeńskiej Presse, w o- 
statnich dniach zawartą została umowa między 
urządzoną ostatniemi czasy rafineryą nafty hr. 
Larischa w Boguminie (Odeiberg) i znaną ros- 
syjską firmą Nobel, względem dostarczenia 
pierwszej 500 wagonów surowca. Dostarczenie 
całego transportu wedle umowy ma nastąpić 
via Warszawa. Również toczą się rokowania 
między właścicielem wkrótce mającej się otwo­
rzyć rafineryi w Zaborzu nad Łabą (Elbentei- 
nitz) w Czechach i taż samą firmą Nobel co 
do dostarczania surowca.

Kolej Karola Ludwika, która przez wy­
budowanie rezerwoaru naftowego w Podwoło- 
czyskack przyczyniła się do rozwoju transportu 
naftowego, ma zamiar wejść w porozumienie 
z rossyjskiemi kolejami południowo-zachodniemu
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celem umożliwienia transportu na Odessę, co 
w pierwszym rzędzie należy uważać jako kon- 
kurencyę przeciw drodze morskiej.

Spodziewają się, że porozumienie to na­
stąpi jeszcze przed rozpoczęciem nowej kampa­
nii naftowej w październiku.

— W yrób sukien. Namiestnictwo w 
Wiedniu w porozumieniu z Izbą handlową tam­
tejszą, wydało rozporządzenie, mocą którego 
handlarzom sukien i sukna nie wolno przyj­
mować zamówień na wyrób sukien, nawet 
przez uprawnionych majstrów.

i Jersey, gdzie zamierza zabawić sześć tygo- 
' dni. Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 

Najd. Cesarzewiczowa obierze drogę na 
Szwajcaryę i Francyę.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  po­
wrócił przedwczoraj z obozu w Bruckd o Wie­
dnia.

Dnia 6 b. m. przybyli do Wiednia 
Najd. Arcyksiążę H e n r y k  i Najd. Arcy- 
księżna K io  t y l d a ,  Małżonka Najd. Arcy- 
księcia J ó z e f a ,  siortra księcia Ferdynanda 
Koburga.

Przedwczoraj przybył z Ebenthal do 
Wiednia książę Ferdynand Koburg.

— P rzem y sł cukrow niczy  w Rossyi 
i Królestwie Polskiem w r. 1886—1887. Li­
czba czynnych cukrowni w r. 1886—87 do­
sięgła do 229 (poprzedniej kampanii 241) 
czas trwania fabrykacyi wyniósł 92'/i w 
poprzedniej kampanii 110x/a dni ; przyjęto do 
przerobu buraków 28,904.836 berkowców, 
w poprzedniej kampanii 34,088.171 berkow­
ców, przerobiono 28,734.639 berkowców, w 
poprzedniej kampanii 33,669.974 berkowców. 
Przerabiano dziennie 307.698 berkowców, wy­
dajność buraków wynosiła 13.15°/0, w poprze­
dniej kampanii 12*62°/0- Wyprodukowano z 
początku kampanii: melassy, rafinady w gło­
wach i kawałach 2,324.452 pudów, w poprze­
dniej kampanii 2,382.111 pud.; mączki białej 
20,403.512 pud.; w poprzedniej kampanii 
22,544.508 pud.; mączki żółtej 12.915 pudów, 
w r. 1885 28,862 941 pud.

— W ęgiel k am ienny  w Królestwie 
Polskiem. W ciągu 1885 r., 14 firm i właści­
cieli kopalni węgla w Królestwie Polskiem, 
wydobyło ogółem 108,075.009 pudów t. j. o 
139.815 pudów więcej niż w r. 1884. W o- 
gćle z całej ilości eksploatowanego węgla w 
Królestwie Polskiem około 40"/0, (i- 44,063.117 
pudów przypada na węgiel gruby. Machin pa­
rowych działających we wszystkieh kopalniach 
Królestwa Polskiego jest obecnie 137; ogólna 
liczba robotników sięga do 7.816.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 8 sierpnia 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 7' — 
do 7*50, Pszenica biała 8 '— do 8 40. Psze­
nica żółta — ■— do —•—. Żyto 4'50 do 525. 
Jęczmień browrarny 4 — do 5*40. Jęczmień r.a pa­
szę. — •— do 3'90. Owies 3-50 do 4-25. Groob do 
gotowania — •— do 5*00. Groch na paszę —•— 
do 4*50. Knkurudza —•— do 5 50. Hreczka 
—•— do 5*50 Koniczyna czerwona —•— do 
—,—. Tymotka —• — do —■—•. Fasola — •— do 
650. Bób —*— do —*—. Wyka—.— do 4 50 
Spirytus —•— do —*—.

Z kanoelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

T arnopo l, pszenica 6*80 do 7*25, żyto 
4*50 do 5-—, jęczmień browarny 3'60 do 5*—, 
owies 3'59 do 4"—, groch 4'50 do 7*—, wyka 
8 85 do 4-40, rzepak 9*20 do 10’—, lnianka— — 
do —’—, koniczyna czerwona 22’— do 42’—(ko­
niczyna biała 40’— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka —•— do —•—.

Podw ołoezyska, pszenica 6-75 do 7’25 
żyto 4 50 do 5’—, jęczmień 3*50 do 5’— 
owies 8 50 do 4’—, groch 4’25 do 6‘50, 
wyka 3’50 do 4’50, rzepak n. 9’— do 10*—, 
lnianka—■— do —*—,koniczyna czerwona 22’—, 
do 40*—, koniczyna biała 37’— do 50’—, ko­
niczyna szwedzka —*— do —•—.

Ja ro s ław , pszenica 7-— do 7*85, żyto 
4’60 do 5*35, jęczmień 4’— do 5*75, owies 
3‘65 do 4’50, groch 4’75 do 7’ —, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9’50 do 10-25, lnianka —.— 
do —:—, koniczyna czerwona 25’— do 40*—, 
koniczyna biała 40'— do 55*—, koniczyna 
szwedzka •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 20'— do 60*— zł. za 56 ki­

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro, loco 

Lwów 24*50 do 25*— zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedrak wzbroniony.

OSTATSIA POCZTA

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
uda się 17 b. m. do Ise h l, celem złożenia 
Najjaśn. Panu życzeń, z okazyi rocznicy u- 
rodzin Jego Ces. Mości, i powróci nazajutrz 
do obozu w Bruck nad Litawą.

Na j d .  C e s a r z e w i c z o w a  S t e f a ­
n i a  — jak dowiaduje się Premdmblatt — 
opuści dnia 11 b. m. Franzensbad i wyje- 
dzie na ośmiodniowy pobyt do Isehl. Dnia 
20 b. m. Dostojna Pani uda się na wyspę

Jak wiadomo, rozpisane już zostały do 
s e j m u  c z e s k i e g o  uzupełniające wybory, 
które okazały się potrzebne skutkiem wy­
stąpienia posłów niemieckich. Ogółem ma 
być uskutecznionych 74 wyborów, miano­
wicie 29 z gmin wiejskich, 33 z okręgów 
miejskich i 12 z Izb hadlowych. Przygo­
towania do tych wyborów są już w pełnym 
toku. Niebawem zostanie ogłoszoną odezwa 
wyborcza, niemieckich mężów zaufania, która 
jak zapowiadają dzienniki opozycyjne, zaleci 
k o n t y n u o w a n i e  p o l i t y k i  a b s t y -  
n e n c y j n e j .  Co się tyczy samych wybo­
rów, to zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
Niemcy utracą cztery mandaty z praskiej 
i dwa mandaty z chebskiej izby handlowej, 
większość bowiem tych Izb będzie głoso­
wać na kandydatów czeskich.

Do Fremdenblattu telegrafują z Pragi 
o w z m a g a j ą c e j  s i ę  w C z e c h a c h  
a g i t a c y i  przeciw znanemu rozporządze­
niu p. Ministra wyznań i oświaty w spra­
wie szkół średnich. Początek zrobiła rada 
miejska w Czasławie, która uchwaliła wy­
słać deputacyę do Korony celem wniesie­
nia zażalenia z powodu wstrzymania sub- 
wencyi, wypłacanej dotychczas na utrzy­
manie tamtejszego gimnazyum.

K r ó l  M i l a n  wraz z k r ó l e w i ­
c z e m  A l e k s a n d r e m  wyjechał na 4 do 
5 tygodni za g r a n i c ę  i przepędzi ten 
czas przeważnie w zdrojowiskach wę­
gierskich Szmeks. Na czas nieobecności 
monarchy objęła regencyę rada ministrów. 
Przed wyjazdem król zaszczycił dłuższą wi­
zytą prezesa gabinetu R isticza.

K r ó l o w a  N a t a l i a  zamierza przez 
czas dłuższy zamieszkać w okolicy Wie­
dnia.

Według listu z B e l g r a d u  do Polit. 
Corr. s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  nie 
będzie stawiać zasadniczej opozycyi p r o- 
j e k t o w i r e w i z y i  k o n s t y t u c y i ,  al­
bowiem uznało ono już w r. 1879 potrzebę 
takiej rewizyi i przyjęło ją do swego pro­
gramu. Rozprawy odnośnej komisyi będą 
głównie na tern polegać , czy ma być za­
trzymany obecny system jednej Izby lub 
też przyjętym system dwuizbowy; w ostat­
nim wypadku komisya musiałaby ustano­
wić sposób składu pierwszej Izby i roz­
strzygnąć, czy członkowie jej mieliby być 
wybierani lub mianowani. Oprócz tego za- 
szłaby potrzeba określenia przepisów o 
praktycznem przeprowadzeniu zasady odpo­
wiedzialności ministrów oraz o trwalszych 
rękojmiach praw politycznych obywateli.

Do Presse telegrafują; W Pozarevacu 
aresztowano podprefekta, burmistrza i ko­
mendanta żandarmeryi pod zarzutem, iż byli 
inieyatorami m o r d e r s t w a  p o l i t y c z ­
n e go ,  dokonanego na osobie członka par- 
tyi radykalnej kupca MiIjovojevica.

Według Pester Lloyda przybyło ostat­
niemi czasy z Rossyi i Rumunii do Bel­
gradu około 20 zbiegłych z Bułgaryi o fi- 
e e r ó w  b u ł g a r s k i c h  i znalazło tam 
gościnne przyjęcie. Rząd sofijski wniósł z 
tego powodu reklamacyę do rządu serb­
skiego. _________ _

Presse pisze: Dzienniki konstantyno- 
polskie, a za niemi angielskie, doniosły 
przed kilkoma dniami o r o z m o w i e  c. k. 
a m b a s a d o r a  b a r o n a  C a l i c e  z w. 
w e z y r e m ,  w której toku baron Calicf 
miał wystąpić z żądaniem, aby Austro-Wę- 
gry były wciągnięte do rokowań, jakie to­
czą się między Rossyą a W. Portą w spra­
wie Bułgaryi ; dalej o relacyi jaką miała 
otrzymać W. Porta z Wiednia; o p r o g r a ­
mi e  w s c h o d n i m  hr. K a l n o k  y ’ ego,  
a w którym dano rzekomo zapewnienie, ii 
Austrya nie zezwoli na naruszenie całości 
Turcyi, na wypadek koalicyi przeciw niej 
państw bałkańskich i t. d. Według infor- 
macyj, jakie otrzymujemy z zupełnie wiary­
godnego źródła, powyższe doniesienia są 
zupełnie bezpodstawne.

Według depeszy berlińskiej, c e s a r z  
W i l h e l m  przybędzie najpóźniej d. 12 do 
Babelsbergu. C e s a r z e w i c z a  n i e m i e c ­
k i e g o  oczekują w Poczdamie d. 10 b. m-



Ks. B i s m a r c k  przybędzie do Ber* 
dopiero w połowie bieżącego tygodnia.

Na p o g r z e b  K a t k o w a  wybrali się 
do Moskwy Deroulede, Floąuet, Laur i 19 
reprezentantów prasy paryskiej.

Według Nowoje Wremia kierownictwo 
Mosk. Wiedom. objąć ma prowizorycznie se­
kretarz katkowa, Petrewskij.

Gazety rossyjskie donoszą, że w skutek 
porozumienia się ministra spraw we­
wnętrznych z ministrem skarbu, przedsię­
wzięte zostały środki wydalenia z granic 
państwa rossyjskiego ż y d ó w ,  p o d d a ­
n y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  z a j m u j ą ­
c y c h  s i ę  w ~

nowczością, co posiadamy obecnie i niech 
nas przenika jedyne tylko uczucie: miłości 
i poświęcenia dla ojczyzny i rządu, jaki so 
bie ojczyzna ta dobrowolnie obrała. Propo 
nuję panom zatem wychylić toast na po­
myślność Francyi i republiki."

W skutek pewnego artykułu w Repu- 
bliąuo Franęaise, który wydawca Evenement 
p. Magnier poczytał za obrazę, odbyć się ma 
pomiędzy nim a dyrektorem Rep. Franę. 
p. Reinach pojedynek.

n ie  
i

Włoska Agencya Stef ani donosi, że Cr i -  
s p i mianowany został prezesem gabinetu, 
zatrzymał przytem dawną swą tekę ministra1 >3 1 1 .  I  u w u l  n j  1 U U S  J f  J  l> L, Yr

i t o s s y i  f a n a t e m  l u b  spra^  wewnętrznych|i prowizorycznie objął
s p e ł n i a j ą c y c h  o b o w i ą z k i  s u b j e k -  także obowiązki ministra spraw zagra,nieź­
li ów, bez pozyskania na to właściwego po- 1 - -- -— ■
Zwolenia. Ze względu, że pomiędzy cudzo­
ziemcami, będącymi klientami kantorów i 
oddziałów banku państwa i dyskontującymi 
w nich weksle, mogą znajdować się i tacy, 
którym zamieszkiwanie w Rossyi i prowa­
dzenie operacyj nie zostało dozwolonem, 
bank państwa wydał polecenie}, aby Izby 
skarbowe dostarczyły kantorom i oddziałom 
banku listę i objaśnienia o wszystkich ży­
dach cudzoziemcach.

Również donoszą, że wszystkim ekspe­
dytorom granicznym w Rossyi, którzy nie 
są poddanymi rossyjskimi, odebrano prawo 
ekspedyowania towarów, choćby nawet mieli 
patent pierwszej gildii.

nych, a w szyscy inni m inistrow ie gabinetu  
z dnia 4 kwietnia b. r. pozostali na zaję­
tych stanowiskach.

W parlamencie angielskim, w Izbie 
niższej, załatwiono irlandzką nowelę agrarną 
w ten sposób, że sprawozdanie przyjęto 
uchwalono ustawę od razu i w trzeciem czy 
taniu.

Gabinet angielski musiał ponownie w 
Izbie gmin wysłuchać mnóstwo wyrzutów 
i krytyk przeciw administracyi wojskowej, 
a to z powodu znanej katastrofy przy ma­
newrach floty.

Według doniesień z B r u k s e l i ,  ga­
binet Beernaerta przedstawił Izbie deputo­
wanych projekt ustawy, poczytywanej za 
sprzeczną z zasadniczemi prawami konsty- 
tucyjnemi. Jest to projekt, mający na celu 
upoważniać władze wykonawcze do areszto­
wania osób, które się dopuściły wykroczeń 
w f prawach prasowych, i to aresztowania 
przed wyrokiem dla przeprowadzenia śledz­
twa przeciw poszlakowanym. Dodają, że z 
powodu rozterek frakcyjnych w obozie o-

odwró-

W B e r l i n i e  obudziły wielkie wzbu­
rzenie wiadomości z Paryża podane przez 
Koln. Zeitg., która zestawia je w sposób 
Następujący: „Zamknięcie fabryki Weissba- 
cha w departamencie Meurthe - et - Moselle,
Nieprzyjazne dla Niemców uwagi ministra 
Heredia i mowa Deroulćda w obecności mi­
nistra oświecenia, Spullera, uważane są w 
Berlinie za bezwzględne wyzwanie Niemiec
Przez rząd francuski. W Niemczech czekają    -
z wielką niecierpliwością, czy zapatrywanie I pozycyjnym braknie mu siły, ażeby 
opinii publicznej potwierdzi rząa i czy bę- zamaeh na wolność prasy, 
dzie zajścia we Francyi poczytywał za wy­
d a n ie , a nakoniec, czy wyjdzie z dotych­
czasowej rezerwy."

Donoszą dalej z Berlina, że zachowa­
nie się Francyi poczytują wprawdzie za pro- 
wokacyę, ie  jednak w stanowisku Niemiec 
nie zaszedł żaden zwrot, któryby wpłynąć 
*nógł na zmianę stosunków obu państw są-

ieM W  cierpli™
h i  ̂nbryka, O której mówi Koln. Zeitung,

Ha własnością obywatela n iem ieckiego i 
zajmowała przew ażnie robotników  narodo­
wości n iem ieckiej.

Berlińska Rost pisze : Bardzo poważna 
liczba dzienników francuskich, omawiając 
śmierć Katkowa, podniosła oskarżenia, któ­
re k i e r o w n i k ó w  d z i s i e j s z e j  p o l i ­
t yk i  n i e m i e c k i e j  p i ę t n o w a ł y  j a k o  
t r u c i c i e l i  i m o r d e r c ó w .  W obec o- 
skarżeń powyższych, chcemy jedynie zwró­
cić uwagę, że w całej Francyi nie znalazł 
się ani jeden głos, ażeby zaprotestować 
Przeciw temu moralnemu upadkowi, o któ­
rym oświadczą wzmiankowane podejrzenia. 
Świadczy to o wywieranym przez partyę 
nntiniemiecką teroryzmie, którego nie może­
my przeoczyć.

Z B r u k s e l i  donoszą : Tutejsze dzien­
niki podają zdumiewające powszechnie szcz 
góły o zarządzeniu jakoby przez niemiec *ą
adminlHfl-OnTTO wnirtUTln tłTTT iii StTU26 

1 e j o w y chadministrację wojenną budowy 
t e g i c z n y c h  d w o r c ó w  ko_
na  g r a n i c y n i e m i e c k o - b e l g i j s  ** *?
ktoreby umożliwiły pospieszny trarisp 
Przez Belgię 300.000 wojska ku gramcy 
francuskiej. W Belgii panuje z tego p»w 

u wielkie wzburzenie.

gę
W P a r y ż u  zwraca powszechną 

« ra ^ °W! wybitnego monarchisty, K  
banL -^6 e Lanare która w y p o w i e d z i a ł  
to s t ? i r° S w  w Sassy f t t ó r ,  t*% 9; 
d o ś /^  ycznie Mowa ta charaktery® J 
f ^  jaskrawo pr%dy obecne we Francy*
l  l i  , ,acząca ze względu na konsekwencje
rzek/- m inisterstw a Rouyiera. P- Lagrang

często„W młodości mojej słyszałem .,
ucztach i zgromadzeniach okrzyki. „

•We król! n iech  żyje Francy*.!8 Jako mło-
zien iec słysza łem  okrzyki: „N iech żyje 

Sarz! n iech  żyje Francya!" Zaledwo do^ 
Szedłem  do wieku m ęzkiego, a mogę za 
równo z poetą zapytać : gdzież jest sm  g
owych czasów , gdzie król? g d z i e  cesarstwo  
Jakiż z tego uczynić wniosek moi panowie, 
jeżeli n ie ten, że m ężowie i dynastye zn i­
kają, a ojczyzna trwa w iecznie. A za e 
nie zapom inając o przeszłości, ani e z 
pierając się  jej, ponieważ jej cn wa a 
klęsk i są naszem  historycznem  z 
ctw em , bądźmy w stanie zastosować ę Annn  
czasu, w którym  żyjem y. Przyjmijmy ze s a-

O a s te in ,  8 s ie rpn ia . N a j j .  P a n  
p rzyby ł w czoraj do c e s a r z a  W i l -  
h e l a a  celem  pożegnan ia  się  z nim  
1 zabaw ił sam  na  sam  z sędziw ym  
m o n arch ą  blisko pól godziny. Cesarz 

Uhlem odprow adził n astęp n ie  Jego 
es. Mość aż do schodów , gdzie oba 

. ? n a rc how ie u śc iskali się  i ucałow ali 
 ̂ naj se rdeczn ie j. Przed zam kiem

zgrom adzili się  tym czasem  członkow ie 
au s try ack ie j i n iem ieckiej a ry s to k ra  
cyi, aby złożyć hołd i pożegnać Najj 

ana. chw ili odjazdu M onarchy  
au stry ack ieg o , po jaw ił się cesarz  W il­
helm  n a  balkonie, a  m uzyka kąp ielo ­
w ą za in tonow ała  hym n ludow y. P u ­
bliczność żegnała  Najj P ana  en tuzya- 
stycznem i okrzykam i.

Gastein, 8 sierpn ia . N a j  j.
P a n  udzie lił ad ju tan tow i p rzyboczne­
m u c esa rza  W ilhelm a, Biilowowi i 
attache w ojskow em u p rzy  am basadzie 
n iem ieckiej w W iedniu, m ajo row i Dei- 
nes, o rd ery  korony żelaznej k lasy  III. 
Osoby obu św it m onarszych  o trzy ­
m ały  cenne upom inki.

Wiedeń, 8 s ie rpn ia . (Tel. pryw .) 
W iadom ość Wiener Allg. Zeitung , że 
Najj. P an  zezw olił na  przen iesien ie  
koszar i budynków  w ojskow ych z W ie­
dnia poza obręb m iasta , po trzebuje 
jeszcze  potw ierdzenia .

Rzyin, 8 sierpnia. K r ó l  
p r z y j ą ł  d e m i s y i  g a b i n e t u  
zamianował C r  i s p i e g o ministrem 
spraw wewnętrznych i prowizorycz­
nym ministrem spraw zagranicznych.

R z y m , 8 sierpnia. K r ó l  wyje- 
dzie dzisiaj z Rzymu.

Wedle Popolo Romano n o m i n a -  
c y a  stałego m i n i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  została w zasadzie! 
postanowioną i niebawem też zosta­
nie ogłoszoną.

Riform a  donosi, że ambasador 
niemiecki wyraził wczoraj królowi 
kondolencyę z powodu zgonu Depre- 
;isa a zarazem wypowiedział radość 

iż król zamianował p. Crispiego jego 
następcą.

W arna, 8 sierpnia. W. Porta 
przedłożyła sułtanowi projekt nowego 147 
okólnika do Mocarstw w sprawie * 
bułgarskiej. W okólniku tym wzywa
W. Porta gabinety wszystkich państw, Usposobienie mdłe.' 
aby zechciały porozumieć się z soba 
w kwestji wyboru księcia Bułgaryi!

S ttłia , 8 sierpnia. Bzuro Reutera  I —*— do —*— złr 
donosi: Z polecenia regencyi w y j  a -j jęczmień — do 
dą j u t r o  m i n i s t r o w i e  do R u ­
sz c z uka,  a to, jak zapewniaja, dla 
p o w i t a n i a  t a m  k s i ę c i a  F e r d y ­
n a n d a  K o b u r g a .  Eskorta książęcą 
wyjechała już do Ruszczuku.

Ruszezuk, 8 sierpnia, (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta). Wy­
dano rozkaz, aby jacht „ks. Aleksan­
der", był gotów do podróży. Na po­
kładzie jachtu, który ma odpłynąć 

siaj o godz. 2 po poł. w kierunku 
Turn-Sewerinu, znajduje się komplet­
na kuchnia pod dyrekcyą przyjętego 
świeżo kuchmistrza, Francuza.

Ruszezuk, 8 sierpnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta). R e ­
g e n t  Z i w k o w  przybył tu wczoraj 

Warny, gdzie bawił u swej familii, 
celem wyjechania społem ze swy­
mi kolegami naprzeciw ks. Ferdynan­
da Koburga, Tym samym pociągiem 
przybyła najlepsza muzyka, jaką po­
siada armia bułgarska, mianowicie 
czarnomorskiego pułku piechoty, któ­
ra zaintonuje w chwili wylądowania 
księcia hymn bułgarski.

Ruszezuk, 8 sierpnia. ( Telegram 
naszego specyalnego korespondenta). M i­
nister Naczewicz doniósł tutaj z Wie­
dnia drogą telegraficzną, iż ks. F e r ­
d y n a n d  poczynił p r z y g o t o w a n i a  
do w y j a z d u  i, jeżeli nie zajdą ja ­
kieś nadzwyczajne przeszkody, przy­
będzie we czwartek o godzinie lit e j 
przed południem do Turn Sewerinu.
Skutkiem  tego te leg ram u  członkow ie 
rządu  odpłyną dzisiaj D unajem  do 
T urn-S ew erinu , celem  pow itan ia  tam  
księc ia , k tó ry  przybędzie na  yachcie 

ks. A leksander".
M oskwa, 8 sie rpn ia . P o g r z e b  

K a t k o w a  odbył się przy w ielkim  
udziale publiczności. M in iste r ośw ia­
ty  był obecnym  przy  pokropieniu  zwłok, 
a  g en e ra ł-g u b e rn a to r  ks. D ołgoruków  
szed ł za trum ną  aż na cm entarz , gdzie 
wypowiedziano kilka mów pogrzebo­
wych.

niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —'— 
akcje tytoniowe — , Akcje Banku dla 
krajów koronnych 220 75. — Usposobienie
bez transakcji.

W iedeń, 6 sierpnia 1887, godzina 4, 
minut 5. Akcje kredytowe — Anglo- 
Austr. — Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika —.—, Południowa —•—, Renta
papierowa — , Galie, listy zastawne —
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 —'—, Napoleondor —.— Rubel pa­
pierowy —'—.

W iedeń , 8 sierpnia 1887 r. godzina 
10 mm. 10 Akcye kredytowe 281T0 Anglo- 
Austr. — , Unionbank —•—, Kolej Karola 
Ludwika — . Południowa —*—, Renta
papierowa —.— 5°j0 Galie, hip, listy zastawne

— Galie, oblig. indemn. —•—, do —*— 
listy zastawne banku krajowego —•— 

41/,°/o pożyczka krajowa z 1883 roku —*— 
Napoleondor 9'96. Rubel papierowy —•-

Wiedeń, 8 sierpn ia . (Tel. pryw.) 
Z w róc ił tu  uw agę ton d z i e n n i k ó w  
c e s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  k tó ­
re  z pow odu śm ie rc i K atkow a n a d ­
zw yczaj o stro  w ystępu ją  p rzeciw  p ra ­
sie francusk ie j.

Peszt, 8 s ie rpn ia . (Tel. pryw.) 
D zienniki donoszą, że z a k a z  w y w o ­
z u  k o n i  z o ' s t a m e  w kró tce znie­
siony.

Poznań, 8 sie rpn ia . (Tel. pr.) 
Na p ryw atnem  zgrom adzeniu  f a b r y ­
k a n t ó w  s p i r y t u s u  skonsta tow a­
no, że od czasu  podw yższenia cen 
w ódki konsum eya wódki w  Poznan- 
skiem  zm niejszy ła  się o 25 p rc., i że 
m niej p rzypadków  p ijań s tw a  dostrze-

Telsgrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 sierpnia 1887, godzina 1 

min. 48. Alp Tow. górn. 21'— Węg. akcye 
kredyt 287*50, Akcye anglo-austr. 107*75, Ak- 
eye banku Union 208-50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 214'25, Akcye kolei północnej 250.50, 
Akcye kolei południowej 82 75, Akcye kolei 
Alfold 182-75. Akcye kolei Elżbiety 230,10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 22375, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166 50 
Wiedeńskie losy 127*50, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —,—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —.— Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104.—, Losy re- 
gulacyi Cisy 123 50 Losy tureckie — ^ę-  
glerska renta 100.62, Akcye związkowego’ ban­
ku 94 —, Akcye banku obrotowego — 
Akcye kolei państwowej Rubel papiero-’
wy 110-65, Węgierskie losy 123 75. Marka

Telegramy zbożowe z dnia 6 sierpnia 
1887, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 

żyto — *—  do — *—  zh. 
-*— złr., kukurudza —*— 

od —*—, zł., owies —*—, do —•—; okowita 
per 10 000 litr procent 26 62 do 26'75 złr 
Sz c z e c i n :  Pszenica —.—, rzepik —.—
spirytus —*— kukurudza —*— Kolonia —*— 
rzepak —*— do —*— zł., 100 kilogr. na wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6 78 do 680 —.— zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 148*— do —*—, żyto 
—•— m. spirytus 65'40, rzepakowy olej —*— 
Pa r y ż :  mąka 4675 kilogr. —*— olej 
rzepakowy —*—. fr., spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.

C. k. generalna Dyrekcyą 
kolei państwowych.

T ^ y c i ^ g *
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński

O djazd,ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. poeiąg osobowy 
do Sryja i Lo woeznego.

Przychodzą do L w ow a:

Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisław ow a:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy'pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z
Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa. Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:

osobowy pociąg

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud.
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.

Przychodzą] do Ław ocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
god«. 10 min. 25 wieeaSr pociąg

' }  mm- 15 *  ”°°y. w * ™ , pocim, „  
Lwowa, Ohyrowa, HMiat,na, StMi„»„0.  
wa i Stryja.

G°d, 4 miu. !5  p° połud> pociag ^  z
yrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

o z- min. 15 w nocy, pociąg osobowy z
Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 

ławocznego.ja i

Odjazd z Ławocznego:

G°dz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna.



JPooijągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 

p rzychodzą do Lw ow a:
Z C zerniow iec: o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po" 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z K rakow a: O godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn.

pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięsztny.

Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 ps południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w o w a :

Do K rakow a: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m, 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

C zerniow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w  nocy 
pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dw orca
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­

|
: d o

ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do P odw ołoczysk  z':dworca Podzam cze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do S try ja :  o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 sierpnia 1887.

Hotel George’a
PP. C. Kluczenko z Czerniowiec, J. 

Rokowski z Hermanowiec, K. dr. Zywicki 
z Tarnopola.

Hotel Francuski.
PP. M. Płochoeki z Załoziec, L. Sta- 

dler z Pragi, A. Dreifuss z Kiel.
Hotel Europejski.

PP. A. Coąue z Paryża, K. Killian z 
Ołomuńca, E v. Kuh z Wiednia, A. Trost 
z Paryża, W. Kalb ze Skolego, Wil. Stan-

gard z Węgier, Wł. Zagórski z Dzorowfti 
E. Bertheim z Paryża, E. Kratar z Czet' 
niowiec, Dr. Schwarzwald z Czerniowiec, 
L. Kukawski ze Zbaraża.

Hotel Warszawski
PP. J. Juchnowicz z Rykoduł, M. Le- 

wiński z Tarnopola, K. Dworski zŁcńcuta-
Hotel Krakowski.

St. Michalewski z Kołomyi, J. Odwar- 
ka z Tyśmienicy, E. Kernik z Krakowa.

Hotel Angielski.
PP. B, Wierzchlejski z Knbarowiec 

J. Grabowski z Obertyna.
Hotel Langa.

PP. L. Steiner z Wiednia, M. Sok o 
łowski z Kołomyi.

Nadesłane.

Gospodarz bursy Kraszewskiego w Stanisła-
j wowie przyjmuje uczniów Da stancyę.

Bliższych szczegółów zasiągnąó można w Stanisła­
wowie, uliea Sobieskiego L. 100, lub w zarządzie 

I bursy. 5675

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 6 sierpnia 1887.

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. —

s 11 „ 5 pr, w. a.
w „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowani, z 10 pr. premią . . g:

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 2. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* „ ,  4 pr, w. a.
r. los. w 371.5pr.

. 4 pr. wa. los 411/, 1. § 
41], pre. „ „ 52 '

Tow. kred. gal. 4
41/, pre,

" i? ,  4j , rc- ” ’ 56 MListy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. listy  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańak. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa ,
6. Monety

Dukat h o len d e rsk i....................
Dukat cesarski......................... ....
N a p o leo n d o r ..........................
Półimperyał...................................
Bubel rossyjski srebrny , . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
214 -  
222 50 
275 — 
211 —

217 25 
225 50 
280 — 
216 —

99 75 100 75

102 75 
96 -  

101 25 
95 50 

101 25 
92 50 
99 — 
92 -

103 75 
97 —

102 25 
96 50 

102 25 
93 50 

100 — 
93 -

47 50 -

41 44 —

104 - 105 —

100 - 101 -

103 50 
94 50 
17 -  
28 50

105 50 
96 50 

19 — 
31 -

5 82 
5 87 
9 83 

10 21 
1 54 
1 091/ 

61 35

5 92 
5 97 

10 03 
10 31 
1 64

* 1 l i 1/*
32 05

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 5 sierpnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ...................................  81.45 81.65
luty-sierpień  ...................................  81.45 81.65

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  82.80 83.—
kwieeień-pażdziernik.........................82 90 83.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.50 130.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.50 136.75

„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.40 138.90
„ r 1864 po 100 z«r......  163.25 163.75
„ „ 1864 po 50 złr...... 163 — 163.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.— 160. -
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  .................... — - —'—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.50 96.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.70 112.90

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ........................................ J 09.50 —.—
B u k ow in y .............................................  104.- 105.—
G a lie y i .................... .............................  103.90 104.60
Niższej A u s t y i ...................................109.— ---------
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.50 105.20
W ę g ie r ..................................................  104.25 105.—

3. A k o y e.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.50 108.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.20 282.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł................... —.— —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 zł. . . — —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—
Banku ."ustro-węgiersk. a 600 zł. . . 885.— 887. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 402.— 404.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2508.— 2512.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215 — 21-5 25 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.75 2 H —

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.10 231.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83.25 83.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.— 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/i pr. w

złocie w 50 1. . . . . . . .  101.25
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 99.50
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.—
» „ » „ 2 po 5 pre. . . 101.60
* » » n „ P° 5 Pre. w
37 latach z w r o tn e ............................101.60

Banku krajów. 4‘ljpr. wa.ios w 511/a 1. 96.—
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ...................... 100.25
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. , . 101.50

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, pre. —

101.75
102.75 
100 . —  

100.50

102 —

102.—
97—

102.75 
100.-50

102— 
102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.20 99 60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.60 101 ;0
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

„ p o  100 zł. w. a. . . —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre..............................................  100.75 101.25
■lita. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100— 100.20

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 8i.7h 82.25

z r. 1884 . . 90.30 90.60
z r. 1868 . . — ------
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99 70

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 179.75 180.25 
(Jlarego po 40 zł. m. k. . . . . .  47'— 48 — 
Tow. żegl. par. na Dunaju po lC0zł.m.k. 114.50 115 — 
Kegleweha po 10 zł. m. k. . . 24.50 25 50

płaoą Żądają 
18.— 18.50 
21.25 21.50 
48—  49. 
47—  47.50 
16.50 16.80 
10.70 1 1 . -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................... 20.25 —.—
Saima po 40 zł. m. k............................. 60.
St. Genois po 40 zł. m. k.........  58,70 59.10
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 136.50 137.50

„ po 50 zł. w. a. . . 69.— 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k........  39.25 39.75
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 47.75 48 25

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . —.— —,—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt..............................  126.45 126.86
Paryż za 100 ft.................................. 49.70— 49.75.—

K u r s  z l a t a .
Dukat cesarski m en ..................... 5.92.— 5.94.—

„ pełnej w a g i .......................  5.90.— 5.92.—
K o r o n a ....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 6 sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n » ,  w srebrz# . .
Renta w z ło c ie ...................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

» u kredytowego . „ . .
Londyn ................................................... ‘
Napoleondor.........................  ’ ‘
iDukat cesarski men...................................
*100 marek niemieckich

9.95. 
10.25 -

9.96.-
10.27.

■ »  a s  JJL J E

Licytacye.
L. 4865. (5691 1—3)

0. k. sąd powiatowy w Szczereu uwia­
damia, że celem zaspokojenia kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych 40 zł. 94 ct., 4 złr. 
43 ct., 10 zł. 29 ct. i t. d., od Ambrożego 
Bordyło, Matrony Bordyło i Kyryły Moskwia- 
ka się należących Ahafii _Ginajłowej przed- 
sięweźmie w tusąd. kaucelaryi w dniu 11 
sierpnia, 9 września i 13 października 1887 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż 2/3 części 
realności lwh. 145 ks. gr. gminy kat. Pu- 
stomyty objętej i 2/s części z połowy nie­
ruchomości .lwh. 146 ks. gr. gm. kat. Pu- 
stomyty objętej, dłużników własnych, w Pu- 
stomytach położonych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 505 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 55 zł. wa.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako­
wej lecz nie niżej sumy równej pretensyom 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten­
syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną 
zostanie.

Dla wierzycieli, którymby uchwała l i­
cytacyjna w czas lub wcale nie mogła do­
ręczoną być i tych, którzyby prawo hipote­
ki na powyższej realności po 27 maja 1887 
uzyskali ustanawia się p. Filipa Simona ze 
Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 3 czerwca 1887.

L. 8319. (5694 1—3)
W sprawie konkursowej Jana Garana 

z Gorlic odbędzie się na dniu 18 sierpnia 
1887, o 10 godz. rano w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż pretensyi masy konkur­
sowej Jana Garana do różnych dłużników 
o rozmaite kwoty za jakąbądź cenę najwię­
cej ofiarującemu za gotówkę.

Bliższe szczegóły co do rodzaju pre­
tensyi i stanu odnośnych sporów można 
powziąść w tutejszym sądzie, jakoteż u za­
rządcy masy rozbiorowej dra Sieczkowskie­
go w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, 30 lipca 1887.

L. 9074. (5686 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 102 zł. 50 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym na rzecz 
Mikołaja Milana przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 137 (stary), 567 (nowy) w Bo­
rysławiu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Franciszka i Tekli małż. Ma­
jewskich własnej, w dniu 22 sierpnia i 27 
września 1887, każdym razem o godz. lOtej 
przed południem, w których realność ta 
tyłko za cenę wywołania 390 zł. 24 ct. wa. 
lub wyżej ceny tej sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 40 zł 
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznaczono termin na dzień 17 paździer­
nika 1837.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dra Apfla w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 kwietnia 1887.

L. 20081. (5682 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy md. w Kołomyi 

ogłasza, że na dniu 26 sierpnia 1887, o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się jawna sprze­
daż realności pod 1. k. 72 sub rep. 74 w 
Ceniawie położonej, wedle wyk. hip. 1. 63 
Michała i Jana Jaśnikowskich własnej, w 
celu zaspokojenia 16 rat po 6 zł. aw z pn. 
na rzecz ek uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w hkwidacyi.

Zakład wynosi 10-prc. ceny wywołania.
Sprzedaż nastąpi na tym terminie za 

jakąkolwiek cenę i tylko za gotówkę.
Resztę warunków licytaeyi i wyciąg 

hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Ras h.

Kołomyja, 15 stycznia 1887.

Wkl^T, KdipHTfiUH OJfCTdNORAEHkl dAROKdTTk 
Ap- PdUJTi RTi KodOiWbJ^k.

KoaoAłWA, 17 1887.

. L. 6360. (5684 1—3)
W dniu 31 sierpnia, 28 września i 26 

października 1887, o godzinie lOtej z rana 
przeprowadzi sprzedaż realności pod n. k. 

, 32 w Hucie Brzuskiej, Macieja Majchra na 
rzecz Zakładu kredytowego włośehńskiego 
pto 21 rat po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w  re- 

j gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 18 czerwca 1887.

4. 5166.  ̂  ̂ (5681 1—8)
II,. k. G S a ti  n k ^ tok k ih  m a . kt* Ko* 

AOMkidi 3an'kA0MAd«e, ipo ira i^kA# 3Acno- 
KoemA npcTEHCiH om poro poahhho ■ KpiAW* 
T onoro ŚAKfAfNńfl a m  F aahshnh  h KSko- 
KHNhC K-H KIIOT̂ J 96 3Ap. 46 Kp. 3np tr3t*
KBh+UHAA nUKAHMHA UpOAAUTK peAAKHOCTH 
IIÓAI* HK. 213 K-fc, OcKpeCHHkHAJpi. flOAOJKf-
NOH, AClrt>KHHK‘ł Gte^.IHA rpklHIOKA COKCTt- 
RfHHOH, BklKASOM̂ k 1'HriOTfUHklAVX 4. 221 
OKHATOH, ÓTE8AecA AH<* 2 fitpfCNA, 14 O* 
KTonpa h 4 H aaoahcta 1887 KctrAd o 9 
roAn^di K-K tJtehu iom ti GSa^* 

BdAlSMTr KklNOCHT'k 20 3ap.
PfAAbHOCTk TAA npOAAHA GfcSAfTFk Nd 

lupuiwyjk 2 cpOKdjpi. HE HH3UJE R*' Ikl Kkl- 
KAH4NOH 200 3Ap , Hd 3$M'k TdKMif H HH3* 
UJE TAKOKOH.

UpOMlń OJfCAOKIA H KKITAI k IHIIOTE1!- 
HKh MOIKNd nEpErdANfcSTH ITk TC. pErHCTpd- 
T8p ll. KSpdTOpTv A^A NE3NdNMJfrkH U03N$H-

L. 5861 (5687 1 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

; 10 rano w dniu 5 września 1887, jako je- 
! dyaym terminie, sprzedaż przymusowa real- 
' ności pod L. k 318 w Jaworowie położo- 
I nej, Majera i Fejgi Flieger własnej, na 
rzecz kasy sierocińskiej, pto 1200 zł. z pn.

Cena wywołania 7408 złr.
Wadyum 370 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipoteeznyoh ustanowio­
nym został kuratorem, p. Mikołaj Hołub 
w Jaworowie Sprzedaż nastąpi za jaJtą- 
bądź cenę, nawet niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie poniżej egzekwowanej pretensyi.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 12 lipca 1887.



L. 2452. (5666 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

Czyni wiadomo, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
^  iikwidacyi przeciw Fedorowi Gusz i Ma­
rani Maksymko o 118 zł. 25 et. wa. z pn. 
ha dniu 9 sierpnia, 12 września i 18 paź­
dziernika 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 263 w Pniowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 250 zł wa.
Zakład 25 zlr. wa.
Warunki licytacyjne można w tus. re­

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 15 marca 1887.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem Notaryusza
dra. Wursta.

0 . k. sąd powiatowy
Kosów, dnia 27 lutego 1887.

L.

ci
a. w.

L 1514. (5665 2 - 3 .
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Uszera Perlą 
przeciw Iwanowi Iwaniukowi na dzień 9go 
sierpnia, 27go września i 8 listopada 1887 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 123 w Majdanie górnym po­
łożonej, ciała tabuiarnego niestanowiącej.

Cena kupna 54 zł.
Zakład 6 zł.
Warunki licytacyjne można w ts. 

gistraturze przeglądnąć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, dnia 15 kwietnia 1887.

re-

L 169. (5667 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia, iż dnia 17 sierpnia, 22 września i 
20 października 1887, zawsze o 9tej rano 
egzekucyjna sprzedaż realności w Osękowie 
Położonej, Peisecha i Maryi Kuklów wła­
snej, wyk. hip. 22 objętej, na z ?pokojenie 
wierzytelności The Singer Man fecturingw 
kwocie 62 zł. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacun­
kowej przeprowadź ną zostanie.

Cena szacunkowa 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 31 marca 1887.

1 (5662  2" 3) L. 4441. q w Kowym
C. k. sąd powiatowy m Jasnokoiema 

Sączu zawiadamia, że celem z&SP „tładu 
wierzytellności c. k. uprz. gal’c'..- .^ •
kredytowego włościańskiego w likwida y W0 Lwowin w w ■

7404. (5654 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

sza, iż'celem zasp>kojcuia wierzytelnoś- 
Pinkasa Wolkenfelda w kwocie 600 złr. 

pn. realność pod 1. k. 113 w Prze­
myślu na Zasaniu położona, ciała tabular­
nego niestanowiąca, Antoniego i Józefy 
Frytzów własna, w drodze publicznej licy­
tacji dnia lo  września i 17 października 
18»7, o godzinie 10 rano w tutejszym są­
dzie biuro VI- wyżej lub za cenę szacunko­
wa sprzedaną zostanie. .

Cena wywołania wynosi 3854 zł. 60 
ct., wadyum 385 zł. 46 ct.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających i 
wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 26go 
czerwca 1883 prawo zastawu na sprzedać 
się mającej realurści uzyskali, lub którymby 
uchwały w niniejszej sprawie z jakiejkol­
wiek przyczyny doręczone być nie mogły, 
do rąk kuratora adwokata dra Tarnawskie­
go, zawiadamia

P rz e m y ś l, 10 czerwca

spisanie majątku masy kon-

masy konkur- 
pana doktora

1887.

1997
C.

sie i na c a ł y  nieruchomy, w krajach, w któ 
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątea 
Etli Kleinberg, właścicielki handlu galau 
teryjnego w Przemyślu mianuje c. ^ a d ­
iunkta sądowego pana Włodzimierza Wilke 
komisarzem konkursowym i poleca c. k. no- 
t&ryuszowi panu Ignacemu Frankowskiemu
opieczętowanie i
kursowej. ,

Tymczasowym zarządc 
sowej mianuje się adwokata 
Skórskiego i wzywa się wszystkich wierzy­
cieli ażeby na terminie dnia 19 sierpnia 
1887 o lOtej godzinie rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 19 
września 1887, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursowa zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś 7 października 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się m»- 
iacym winni wierzyciele płynność zgłoszo­
nych wierzytelności, oraz porządek w któ-

7

sad
podaje do wiadomości, iż w sprawie egzeku ■ ~~ ---------- -------
cyjnej dra. Leona Benona jako prawona- i także Woi“° wierzycielom w 
bywcy Herscha L andmana przeciw Win- d,otycilczasowego zurzadcy masv
eentemu i Klarze Raeieskim o Dołowe * — *-•-» j . ,»y,

1224 zł 30 kn z przyfl.
1887 o godzinie 

sprzedaż 
własnej.

sumy * —
się na dniu 10 listopada 
10 rano, przymusowa publiczna
-i V  l a j u i i s ,  jp u

połowy dóbr Mogilno, dłużników
Wadyum wynosi 3000 złr.

~  1 1  A

iłowaną
miejsce 

tegoż za- 
mne osobystępcy i wydziału wierzycieli 

swego zaufania powołać.
Nakoniec podaje się do’ wiadomości, 

że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur-

Nowy Sącz, l l  czerwca 1887.

sowej, nastąpią przez dziennik urzędowe 
„Gazety Lwowskiej1'.

Przemyśl, 2 sierpnia 1887

L.

a. w.powie w kwocie 95 złr. 16 ct.
L pn. odbędzie się w tymże sądzie licyta­
cyjna publiczna sprzedaż ciała hipotecznego 
^h l. 26 gminy Radajowice objętego, wedle 
karty B. poz. 1, dłużnika Wine ntego Kar-1 
^ a li własnego, na kwotę 200 zł. aw. osza- ; 
cowanego w trzech terminach, mianowicie: 
w dniu 9 września, 11 października i l i g 0 
listopada 1887, każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Wadyum wynosi 20 złr. aw.
Wyeiąg hipoteczny, akt oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipotecznego • 
tudzież reszta warunków licytacyjnych m < 
gą być w registraturze sądowej przejrzą

Nowy Sącz, 25 czerwca 1887.

9646 (5669 2 - 3 )
Odnośnie do ts. edyktu z 16 paździer­

nika 1886 do L 14608 umieszczonego w 
numerach „Gazety Lwowskiej11 262, 263 i 
264, poda je  się do wiadomości, że do prze­
prowadzenia lieytacyi realności Zipy Zuk- 
kerkandlowej pod L 1926 w Tarnopolu 
celem zaspokojenia resztująeej pretensyi 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipo­
tecznego w kwocie 1991 złr. 88 ct. wyzna­
czony został ponowny termin na 13 naź
dr 'efSJnnd J  ^ d z in ę  9 rano w biurze 
ur. o pod następującymi waruufcami.

) cena wywołania wynosi 5000 złr 
i )  wadyum 250 złr.

L. 8846 _  2—2.
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że po dokonanym na dniu 30 czerwca 
1887 wyborze mianował Józefa Schauera . 
Husiatyna zawiadowcą masy konkursowe 
Szaji Parille a Chaskla Lauera z Husiatyna
jego zastępcą. 

Tarnopol dnia 9 lipca 1887

Konkursa.

30

(5636 3 - 3 )
. C. k. sąd powiatowy poszukuje zaraz

3) Przy powyższym terminie zostanie j dyetaryusza obeznanego zmanipulacyą kar- 
| realność wzmiankowana także niżej ceny ną i dobrem pismem. Płaca miesięczna OA 
I wywołania sprzedaną. j złr. w. a.

cow£tn c T  i , aw. osa»- 1 4) Resztę warunków można przejrzeć w j Radomyśl, dnia 2 sierpnia 1837.
cowanego w trzech terminach, mianowicie: tusrestraturze. ■;
w unin 9 >1  ' ■■ ■ -■ ----- I Tarnopol, dnia 23 lipca 1887. L 91

: r  t   ̂ - <5728 1 - 3 )— . f , . 1 ; ,s4n powiatowy w Skałacie poszu-
1604o. (5651 1 3) kuje dwoeh dyetaryuszy z manipulacyą

Krakowski sąd krajowy ogłasza, iż ee- sądową obeznanych, z płaca 1 złr dziennie, 
lem zaspokojenia naleźytości gaiie. m — -1Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w kwocie 199 zł. 46 ct. i 5 rat po 270 
zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym~ s* — - f « r. __

Łl 2516 (5645 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

ogłasza źe celem ściągnięcia pretensyi 
-Eibischa Leiby Breehera przeciw masie 
spadkowej Mendla Petrowera w kwocie 
*00 zł. z przyn. dnia 4 września dnia 
Października, dnia 9 listopada J 887 o go­
dzinie 10 przed południem w lokalu sądo­
wym odbędzie licytacja realności pod 
242 w Potoku złotym położonej ciała hipo­
tecznego niestanowiącej pod warunkami.

Cena wywołania, 
kowa 300 złr.

Wadyum 30 złr.
Na pierwszych dwóch terminach po-

mieniona realność tylko co najmiej za ce­
nę szacunkową a na trzecim za jakąbądz 
cenę sprzedaną zostanie.

Protokół opisania i oszacowania 
też resztę warunków można przejrzeć 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Potok złoty, dnia 18 czerwca 1887

_  J — ■j -■* Ji »»» •
i dwóch woźnych po mocników z płacą 8'' cnt. 

[ w. a. dziennie.
( Podania udokumentowane wnosić na­
leży do naczelnictwa do dnia 14 sierpn a 1887 

C. k. sąd powiatowy.
Skałat, dnia 4 sierpnia 1887.

że dnia 1 sierpnia 1887 wylosowane zosta­
ły następujące obligacye :
I. Przy XXVIII. losowaniu gal. pożyczki

krajowej z roku 1873.
Ser. A. po 100 zł. w. a

Nr. 680, 698, 751, 776, 813, 987, 
1140, 1156, li78 , 1386, 1392, 1450, 1544,
1566, 1575, 1592, 1772, 2862, 2863, 3227,
3318, 3330, 3403, 3430, 3441, 3517, 3668,
3683, 3690, 3696. 3809, 3842, 3893, 3933,
3999, 4439. 4956, 4965, 497l, 4979, 5115,
5180, 5293, 6217, 6218, 6300, 6334, 6338.

Ser. B. po 300 zł. w. a.
Nr. 145, 212, 244.

Ser. C. po 500 zł. w. a.
Nr. 111, 152, 172, 382, 396, 741,745.

Ser. D. po 1000 zł. w. a.
Nr. 13, 147.

II. Przy VIII. losowaniu gal. pożyczki kra­
jowej z roku 1883.

Ser. A. po 100 złr. w. a.
Nr. 249. 253, 273, 813, 1095, 1430,

1862, 1981, 2206, 2676, 2875, 2958.
Ber. B. po 500 zł. w. a.

Nr. 244, 534, 1250, 1317, 1360, 1452.
Ser. C. po 1000 zł. w. a.

Nr. 35,58, 111,117,299, 33u, 377,619.
Ser. E. po 10.000 zł. w. a.

Nr. 66.
II. Przy VI. losowaniu gal. pożyczki kra­

jowej z 1884.
Ser. A. po 100 zł. w. a.

Nr. 80, 86, 136, 243, 329, 349, 459, 
582, 591, 592, 692, 799, 905,954,981,987. 

jSer. B. 1000 zł. w. a.
Nr. 118, 201, 223, 257.

IV. Przy V. losowaniu gal. pożyczki krajo­
wej z roku 1885.

Ser. A. po 100 zł. w. a.
Nr. 53, 63, 72, 124, 151, 185, 222, 

231, 295, 339.
Ser. B. po 1000 zł. w. a 

Nr. 100.

Z dawniej wylosowanych obllgacyj, nie 
przedstawiono dotąd do w ypłaty nastę­

pujących Nr.:
1. w pożyczce krajowej z roku 1873.

Ser. A Nr 1015, 1560, 1597, 2912, 
3383,3422,3513,3527,3734, 3768,3870,3957, 
4363, 4410, 4411, 4413, 4416, 4442, 4927, 
4967, 4973, 4974, 4985, 4994, 4995, 5201. 

Ser. B Nr. 377.
Ser. C.Nr. 116, 227, 314, 380, 495, 668. 

2. w pożyczce krajowej z roku 1883. 
Ser. A. Nr. 25, 191, 506, 573, 579, 

654, 678, 686, 690, 697, 791, 1040, 1240, 
U 73, 1702, 20.25, 2375, 2438, 2484, 2624, 
2926, 3006, 3007.

Ser. B. Nr. 107, 133, 879, 1062, 
1329, 1330, 1969, 1998.

Ser. C. Nr. 8, 44, 252, 615.
Ser. D. Nr. 43, 83.

3. w pożyczce krajowej z roku 1884: 
Ser. A Nr. 84, 167, 253, 414, 430, 

534, 547, 631, 965.
Ser. B. Nr. 191, 210.

Księgi gruntowe.

wartość szacun-

W

w dniu 26 września, 24 października i 21 
listopada 1887, o godzinie 10 rano, egzeku­
c y jn a  licytacya dóbr Niżowa w powiecie 
Wielickim położonych, wykazem hip. 1. 709 
objętych, Adolfa br. Lipowskiego własnych.

Cena wywołania 17928 zł.
Wadyum 1793 złr. _________
Resztę warunków licytacyjnych przej- | 

rzeć można w registraturze. ^  1 . (5o7o)
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- j Komisya hypoteczna Stanisławowskiego 

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli j k. sądu obwodowego uwiadamia, że arku- 
i strony na termin 2! listopada 1887 o go s*e posiadania dla gmin katastralnych
dżinie 3 po południu. j Weleśnica dolna i Weleśnic-a górna w for-

Kuratorem wierzycieli hipotecznych ; wykazów hypotecznych sporządzone,
niewiadomych jest adw. dr. Józef Mochnac- 1 złożone zostały w e. k. sądzie powiatowym 
ki z substytucją adw. dra Józefa Kopffa w j w Nadwornie do powszechnego przeglądu. 
Krakowie. ’ Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszó w

Kraków, 24 czerwca 1887. ‘ posiadania wnosić można w tymże c. k. są-
j dzie przed komisyą hypoteczną, ku czemu
wyznacza się termin na dzień 9 sierpnia
1887.

Stanisławów, 5 sierpnia 1887.Upadłości.
Rozmaite obwieszczenia.

L - . (5643 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia 1887 
i 21 września ! 8^7 powyżej ceny szacun 
kowej zaś dnia 19 października 1887 na­
wet poniżej takowej jednak tylko za cenę 
wystarczającą na pokrycie wrzystkich wie- 
rzyte]ności, licytacya realneści nk. 375 
Według wyk. hip. 424 gminy katastr. 
/rierzbowca masy spadkowej Auastazyi 

atlaszczyk własnej na rzecz Maryi Kot- 
ftszczuk pto. 38 zł. aw.

Cena wywołania 300 złr.
Wsdyum 30 złr. 

j Resztę warunków, akt oszacowania 
ł e g / t ^  tabularDy wolno przejrzeć w tus.

(5642 3—3)
Zawiadamiam wierzycieli konkurso­

wych Dawida Pohorylesa z Husiatyna, iż i -----------------
zarządca przedłożył sprostowany projekt j  T  „ 7 2 q  rr.R„„ 9
podziału gotówką, który w biurze mojem w* r  . , . , o ,  j  •’
c. k. sadzie powiatowym, każdego dnia w j  . . ‘ ‘ powiatowy w Baligrodzie
godzinach urzędowych może być przeglą- j  “ iewiadomego z miejsca pobytu And ryj a 
dnietym. Do wnoszenia uwag przeciw te- fawoezko zawiadamia, że wgprawie Wasyla 
2  wyznaczam 14-dniowy termin, a do i T kaczyk  przeciw memu pto 16 złr. w. a 
rozprawy nad zarzutami, jeśli jakie zostaną j zPn' erm,n na dzień 22 sierpnia 1887 
wniesione, wyznaczam termin na dzień 16 ■; wyznaczony, i a niego kurator Wasyl 
. i \ o 7 . „„a,,.-,,;,, ia  rn>m na t t a rv Jasień z Smolmka ustnowionym został.

i B ‘ l i e r H  6 1Ipc“ l 8 8 7 -Husiatyn, dnia 30 lipca 1887. 
Komisarz konkursowy. , L. 39786

10660.
C. k. 

twiera nimejszem

Obwieszczenie.
(5670)

J U A * w Przemyślu o - ! Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
ietzem Wi o0S sz a  konkurs na Lodomeryi w Wielkiem Księstwem Krakow-iwiei» _

“tućhom ”  gdziekolwiek » K * # 1  f 04*  ** Kiadomoici.

Zakwestyonowane I do amortyzacyl po­
dane :

w pożyczce krajowej z roku 1883. ~
1. Kupon z 1 . Maja 1886. Ser. C. Nr. 

695 na 22 zł. 50 ct.
2. Kupon z 1. Listopada 1886. Ser. 

D. Nr. 50 na 112 zł. 50 ct.

Wylosowane obligacje wypłacone zo­
staną w pełnej, imiennej wartości dnia 1 
Listopada 1887 za zwrotem tych obliga yi 
i kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze 
niezapadłych.

W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość tekowych zostanie 
potrącona z kapitału.

"Spłata kapitału nastąpi: we Lwowie 
w Kasie krajowej, w Krakowie w galic. 
Banku dla handlu i przemysłu i w domu 
bank. A. Mendelsburga, w Pradze w Za­
kładzie „Zivnostenska Banka pro Cechy a 
Moravu v Praze“.

We Lwowie, dnia 1 sierpnia 1887.

L. 88/p ~  (5648 2 - 3 )
Dla V zwyczajnej kadencyi sądów 

przysięgłych, których posiedzenia, w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
10 października 1867 o godznie 9 przed 
południem zamianował pan Prezydnet c. k. 
wyższego sądu krajowego Przewodniczącym: 
Wiceprezydenta c. k sądu krajowego Ka­
rola Pogliesa a zastępcami jego c.k. Radeę 
sądu krajowego wyższego Albina Mogil- 
niekiego i e. k. Radców sądu krajowego 
Karola Fugera de Rechtborn, Franciszka 
Bogdanyego, Jakóba Finkia, Ludwika Ma- 

Nikischa, Teofila Saw-\ X 1 - -
Jana. —  - .iio iu ii, leonia Sa

czy ńskiego, Juliana Malarkiewicza, Leontyna
Hołyńskiego Henryka Nitarskiego i Edmunda 
Duniewicza.

Prezydyum c, k. 
karnego.

lipca 1887.

sądu krajowego

Lwów, dnia 30



Kuratele.
L. 5911 (5607 2—S)

S p r o s t o w a n i e .
W tego rocznych numerach 14 i, !42, 

143, „Gazety Lwowskiej" ogłoszony m ar­
notrawca Mikołaj Kaptysz z Baszni, nazy­
wa się właściwie: „Mikołaj Kapłysz"

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 28 lipca 1887.

L. 2886 (5603 3 - 3 )
Mikołaj Kuzenko, gospodarz z Zubow- 

mostu, uznany został marnotrawcą kura- 
rorem jego Marcin Bajun z Zubowmostu. 

C. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 23 kwietnia 1887.

L. 2152 (5597 3—3)
Michał Wasyłyk z Podhajczyk uznany 

głupkowatym.
Kuratorem tegoż Bazyli Winniczuk 

wójt tamże.
C. k. sąd powiatowy.

Gwoździec, dnia 30 czerwca 1887.

L. 2384 (5661 1 - 3 )
Michała Gazdę z Witkowie uznano 

za marnotrawcę dla którego kuratorem Jaku­
ba Gazdę ustanowiono.

C. k, sąd del. miejski.
Kraków, 31 stycznia 1887.

L. 5354 (5639 3 - 3 )
Uchwałą c. k. sądu krajowego w Kra­

kowie z dnia 1 lipca 1887 1. 16065, uzna­
no Władysława Koppa, lat 25 liczącego sy 
na Adolfa, umysłowo chorym; kuratorem 
dla niego ustanawia sąd tutejszy p. Anto­
niego Gramatykę.

C. k. sąd deleg. miejski,
Kraków, 12 lipca 1887.

L 4424 (5624 3—3)
Michałowi Knstodowiczowi, gospodarzowi 

z Bryliniee uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu z dnia 30 czerwa 18871. 8937 
marnotrawcą uznanemu, ustanawia się tam­
tejszego gospodarza Józefa Babiaczek kura­
torem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, dnia 21 lipaca 1887.

Doniesienia prywatne.

P o m iesz k a n ia  składające się z 6 , 5, 4 , 3
2, pokoi z przynależnością ■ i, p okeje ka­

w a le r sk ie , sk le p y  przy ulicach B rajerow - 
sk ie j, P o d lew sk ieg o , K azim ierzow sk iej
odnajmuje Zarząd realności Emila BertemiUana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

L. 4013 (5632 3 - 3 .)
K o n k u r s

Nn opróżnione od I półrocza szkolne­
go 1887/8 tutejszomiejskie stypendyum o 
rocznych 150 złr. w. a.

Prawo ubiegania się o takowe mają 
z pierwszeństwem uczniowie ubodzy, uro­
dzeni w Drohobyczu, synowie tutejszych 
mieszkańców bez różnicy wyznania uczę­
szczający publicznie, z dobrym postępem 
w naukach i nieskazitelną obyczajnością, do 
zakładów naukowych technicznych, real­
nych, handlowych lub sztuk pięknych, w 
kraju lub zagranicą; po nieh uczniowie po­
wyższych zakładów, którzy początkowo do 
tutejszego gimnazyum uczęszczali, a w koń­
cu uczniowie tutejszego gimnazyum realnego.

Prośby potrzebnemi dowodami zaopa­
trzone mają byó wniesione z» pośrednic­
twem Zwierzchnictwa dotyczącego zakładu 
naukowego do tutejszej Zwierzchności gmin­
nej do końoa września 18S7.

Zwierzchność gminna.
Drohobycz, dnia 1 sierpnia 1887.

MAŚÓ HASKÓUU MOULIlIW PATLYZU
Maść ta leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała p o rosły c h włos arni 
i wszelkie slabósci naskórne; wstrzy­
m uje  natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

TlRESCir FUNDO s ł0ik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 
skiego; — w Krakowie 1 w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

JADWIGA KUŁAKOWSKA
ze LWOWA otworzyła 

S8 ♦ ar ;jp' jg ms.

(w domu Wgo Janiszewskiego) 
przy uliey Kolejowej

i wykonuje wszelkie zamó­
wienia według wzorów fran­

cuskich. 5583

S M  wódek oraz t a i  korzenny
z wolnej ręk i do sprzedania . 

Handel ten w biegu będący przy domu za­
jezdnym, każdi go czasu do nabycia za go­
tówkę. Kiaków, ulica Długa Nr. 6, IW. D .

5509

L. 9045 “  5704
K o n la ir § .

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę kasyera z roczną 
płacą 1600 złr., dodatkiem aktywalnym 
500 złr., prawem do jednego pięciolecia w 
kwocie 200 złr. i prawem do emerytury.

Ubiegający się o powyższą posadę, 
mają podanie swoje najdalej do 5 września 
r. b., a to jeżeli w publicznym urzędzie 
zostają, przez przełożoną władzę do Dyrek­
cyi galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego wDieśe, i w nim następujące okoli­
czności u d o w o d n ić :

a) miejsce urodzenia, stan i wiek,
b) dokładną znajomość języka polskie­

go i niemieckiego,
c) jakie nauki odbyli i czem się do­

tychczas zajmowali, a to tak , ażeby żaden 
okres czasu nie był pominięty.

d) że z dobrym postępem zdali egza­
min z rachunkowości i nadto że się służby 
kasowej praktycznie należycie wyuczyli. i

Nadto kasyer ma złożyć kaucyę w wy I 
sokości rocznej płacy.

Posada kasyera nadaną zostanie na 
jeden rok prowizorycznie.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1887.
Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyto 

wego ziemskiego.

O g ł o s z e n i e .
5705

Dnia 19 b. m odbędzie się w sali 
Rady powiatowej w Jarosławiu o godzinie 
2 po południu

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa naszego, na które uprzejmie 
zapraszamy P. T. Członków.

Porządek dzienny.
Protokół z ostatniego Zgromadzenia. 
Sprawozd nie wydziału.
Sprawozdanie komitetu rewizyjnego. 
Wybór uzupełniający do wydzia'u. 
Wnioski wydziału i członków.
W razie niemożności przybycia, racz 

WPanie nadesLć pełnomocnictwo do g ło ­
sowania.
Wydział Towarz. Wzai. Obyw. pomocy.

Z . D e m b o w s k i,  K . S e ip io .

Młyn ani ery kań sit i w Huczni o wie 
poszukuje rachmistrza.

Zgłoszenia z załączeniem świadectw do­
tychczasowej praktyki przyjmuje Admini- 
stracya młyna w Buczniowie. — Poczta 

Tarnopol 5674

L. 13581 (5385 3—3)
Ogłoszenie.

Rozpisuje się li ey tacy a, na dostawę 
drzewa opałowego szpitalowi powszechne­
mu krajowemu we Lwowie na rok 1888 tj. 
od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 
1888 r.

Z oznaczeniem w przybliżeniu ilości 
drzewa a mianowicie:
a) bukowego, łupanego, metr. kubicz. 1500
b) brzozowego „ „ „ 800
c) sosnowego „ „ „ 600

Drzewo powinno być w najlepszych 
gatunkach, zdrowe suche, w równych po­
lanach a dostawiane będzie w miarę zażą­
dania, i w ilości przez zarząd szpitala 
oznaczonych.

Bliższe wyjaśnienia udzielane będą w 
zarządzie szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których, zawartym 
zostanie kontrakt.

Oferty opieczętowane i należycie o- 
stęplowaue, przy dołączeniu wadyum 5-pre. 
od całej rocznej dostawy, składać należy 
na ręce Dyrekcyi szpitala do dnia 22 sier­
pnia r. b. i w tym dniu o godzinie 11 
przed pułudniem w kaneelaryi Dyrekcyi 
szpitala; odbędzie się naprzód otwarcie 
offert, a następnie ustna licytacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kau- 
eya w wysokości 10-pre. od całej rocznej 
dostawy.

Lwów, dnia 22 lipca 1887.
Dyrekcya szpitala powszechnego krajowego

Skład farb

L . 5 0 5 2 . (5633 3 3.)

Ogłoszenie konkursu.
Na mocy uchwały Rady gminnej z 

dnia 12 lipca 1887 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę kancelisty, względnie 
referenta dla spraw policyjnych, z płacą 
roczną 500 złr. i dodatkiem aktywalnym 
100 złr. w. a.

Posada ta na rok pierwszy jest pro­
wizoryczną. Od ubiegających się o tę posa­
dę żąda, się znajomości obu języków krajo­
wych, oraz języka niemieckiego, tudzież 
znajomości ustaw administracyjnych i poii- 
eyjuyeh.

Podania zaopatrzone świadectwami u- 
zdolnienia, świadectwem zdrowia i morał- 
ności wnoszone być mają do Zwierzchno- j 
ści miejskiej do końca sierpnia b. r.

Magistrat miasta
Kołom yja, dnia 28 lipca 1887.

p o d  , ,  C z a r n y m  P s e m * ' ’

JÓZEFA HANKE
w e  L W O W I E  

Rynek I. 38  we własnym domu,
p o l e c a :

Do i r y t e y i  wody sodowe
K w as  siarkow y ,
M agnezyt,
Soda b icarboua .

Dg maszyn dla fabryk
wody sodowej:

P ły ty  gum owe,
W ęże gum owe,
K u ry  cynowe.
Na żądanie wysyła wzory i kompletne 

cenniki bezpłatnie franco. 3308

S z e m a t y z m
Królestwa G aileyi i  Lodom eryi 

z W lelkiem Ks. Krakowskiem  
n a  r o l e

i  l a s ?
nabyć można po cenie ii zlr. ©O et. 

w ekspedycyi 
, G A Z E T Y  L W O W S K I E J  

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  * I r .  
7 © e t . ,  z których przypada 1 0  cnt. 

na opakownnie i list frachtowy.
UBT" Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

Dr. Kazimierz Mosing
(Lwów, Wałowa 13) 

z  p o d r ó ż y  p o w r ó c i ł  5572

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
flaszkiA po 35 et., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ 2 a n i s i c h d n e “
wyśmienity i szybko skutkujący śro­
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie szczoteczki do zebAw
7538 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w Mlidling koło 

Wiednia, Villa Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MlKOLASCflA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum , galan­
teryjnych i materyałów itp. w Gaileyi i  Bukowinie.

Jan Iłinatowicz
poleca 

wyśmienite Mydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 

wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

6999 S8-0 Złr. ct.
Mydło «o golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło m igdałowe, . 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa-

i rąk . . . —.40
Mydło żółtkow e, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . —.30
Mydło zio łow e, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywieznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski s k ó r n e ..........................  .  ,25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  —.30

Mydło paczulo we, przyjemnej woni —.30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80 
Mydło z ig ie ł sosuowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie oohrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów l„ —.30

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka . —.30 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni -  .35 
Mydło kosm etyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i białości.................................  60

Mydło liygleniczne, odzuacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . -—,50

Mydło ryżow e, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — 60

Mydło g licerynow e, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się . . .  — .30

Mydło gi-cerynow e przeźroczyste, za­
wiera 35% czyetej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i —■ 25 

Mydło glicerynow e płyuue, oczyszcza 
skórę ud pryszczy, 1 szajów, trądzików,
flaszka .    .40

Mydło piaskowe, do mycia rąk ! . — *25 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych —‘10 
Mydło tym olowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —.50 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, ceiem ochronienia
od zakażenia s i ę .................................  .20

Mydło siarkowe, z wielkiem pewe- 
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ................................  25

Mydło będzwinowo, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca — .25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . —.25

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a łe k ......................................  .10

Mydło m ieszczańskie, znakomite —.10
Mydło sm ołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  __.30

Mydło smołowo g licerynow e, mięk-
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . . ._______.30

KAZIMIERZ LEWICKI
G  Ł  ©  W  1 1  I I Ł A  m  J»TUMl 4S t A X iJ L C i: i

i' i
mrm L w o w i e ,  n i .  T 1**# bwirasalslsj,*. L  Pu

poleca dla kościołów i cerkwi:
i m ; s p  s ł  k  e

! szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklarnie rznięte, para 1 zł. i wyżej

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct.

Z drukami Wł. Łosińskiego uL Os&rneekiego 1. 12 dosa Wernera, OSunąta* Władysław J. Weber.) Papier a fabryki sei Fiałkowskich.


